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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
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We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar.“ 
niica Kopernika liczba 5. - Ogioszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nėr.“ 
ajeneja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Srubenbastei 2. 

Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
staśte nr. 2., Henryk Schalek I, Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wolizeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchman ot 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 

| miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 


20 ct. od wiersza. 


C. k. Sąd krajowy jako prasowy, odmówił 
żądanego przez c. k. Prokuratorję państwa za- 
twierdzenia konfiskaty artykułu pod napisem: 
„Stanowisko prasy naszej“ umieszczonego w nr. 
281 czasopisma Gaz. Nar. z dnia 5. grudnia 
1585. O tem zawiadamia się redakcję z nadmie- 
nieniem, że z powodu wniesionego przez c. k. 
Prokuratorję państwa zażalenia, orzeczenie powyż- 
sze nie jest prawomocnem. 

Lwów dnia 9. grudnia 1885. 

Poglies w. r. 


DOZ ZOZ ZZ Z OZ Z ÓW. 


W sprawie wniosku posła Romańczuka, 


IL. 
„Jak równi z równymi.“ 

W nr. 281. naszego pisma przedstawiliśmy 
formułkę gente Rutheni, natione Poloni w oświe- 
tleniu wcale łagodnem i umiarkowanem. 

Jakoż nad Wisłą, nad Wartą i nad Wilią, 
zkąd jest więcej perspektywiczny pogląd na ca- 
łość sprawy i żywe poczucie jej doniosłości (z 
wyjątkiem może jednostek nielicznych, mających 
punkt swej ciężkości w Rzymie), ogólna będzie 
zgoda na fakta, przy tem oświetleniu wydobyte. 
Tutaj *) atoli, nad Pełtwią, gdzie antagonizmy 
się stykają i przedmiotowy pogląd zaciemniają, 
fakia stwierdzone wydały się niejednemu rażą- 
cemi, 

Nie wina w tem oświetlenia, nie nasza wi- 
na! Przyczyna rażącego widzenia leży w samym- 
że patrzącym: w ciemności obłędu dotąd zostawał 
i Da razie nawet łagodne światło go razi. Taka 
to już natura ludzka, że pojęcia i afekta nasze, 
czy są słuszne czy ślepe, tak ściśle przesiąkają 
całą istotę naszą, że część jej składową stanowią 
i bez bolu pozbywać się ich nie zdołamy. A in- 
dywidualność im głębsza i silniejsza, tem ból 
większy. 

Słyszeliśmy nawet od posłów: 
Rusini nie sę narodem! > 

Nie są narodem, a czemu? Czy może dlate- 
go, że szlachtę stracili i szlachty nie mają? 
Zniemczyła się szlachta na Szlązku, zniemezyła 
się za przewodem panów — od głowy szezuka 
cuchnie — w Czechach, zmadiaryzowała u Słowa- 
ków, zbisurmaniła u Bośniaków i Bułgarów, a 
przecież lud na Szlązku staje się narodem pol- 
skim, Czesi napowrót są już narodem i panów 
napowrót odniemczają, Bułgarzy dzielnie zdążają 
do formowania się w naród, lubo szlachty nie 
mają. 

ią sa Rusini jeszcze narodem? A czemu- 
że ście, jeslr 6g tylko ludem, czezawteście im-dali 
nietylko szkoły ludowe, ale i średnie, i katedry 
uniwersyteckie? czemu we wszystkich szkołach 
kraju młodzież się nczy, że kraj zamieszkują 
dwa narody? czemuł za waszą przyczyną posia- 
dają od dwudziestu lat to, co inni Słow anie 
przez Sprachverordnungi dopiero w ostatnich la- 
tach zyskali? Czyliż przyczynialiście się - 
wzbudzania i hodowania ich aspiracyj naroco- 
wych dlatego, aby dziś im przeczyć, 8 prze% to 
przeciwko sobie je zwracać? dawać im broń w 
rękę, a potem powodować, aby się przeciwko nam 
samym zwracała? „A głupi wy!“ powiedziałby 
na to Maciek z „Pana Tadeusza“. | 

Zaporą stając obudzonym i uzasadnionym 
aspiracjom narodowym Rusinów, kładziemy łeb 
pod lokomotywę historji, a przyszłe pokolenia 
powiedzą O nas, Co p. Paweł Popiel powiedział 
o przeszłych, żeśmy się depuścili „już nie błędu, 
ale zbrodni politycznej." 

* 


W dążeniu do ugrdy, do unii z Rusinami 
w miejsce tormułki, Która, choć była utworem 
człowieka, co sam wcale liberalnie ze sakramen- 
tami się obchodził, vrzecież sakramentalnie do- 
tad działała, w miejsce hasła, które już dawno 
nie odpowiada rm zaywistości — wracamy do 


A przecież 


*) I tutaj, jak się w ostatniej chwili prze- 
konywamy, Żywioły polskie niecierpliwe, aczkol- 
wiek szlachetne, znalazły w naszym artykule 
otuchę do manifestowania się za Rusinami w Dile, 
Niestety, z niewłaściwego stanowiska się zamani- 
festowały: praw narodowych nie traktuje się ze 
stanowiska wyłącznie demokratycznego, jak się ich 


nie godzi traktować także ze stanowiska wyłącznie 


arystokratycznego, 


kropli krwi polskiej, i nikt 
pewniać, 
zważy kojarzenia się nasze wzajemne 


zasady: „wolni z wolnymi*, czy „niewolni z nie- 
wolnymi“, ale zawsze „równi z równymi.“ 

Na zasadę łatwa zgoda, bo jestto właśnie 
prastara ustanowa unii polsko-ruskiej, ale w ja- 


kiej formie w zmienionych stosunkach dziś ją 


urzeczywistnić, aby zgubną waśń obu narodów 
zaklęła ? 

W tym względzie wnioski p. Romańczuka 
i wywołane przez nie wnioski Rady szkolnej i 
Wydziału krajowego, o ile mianowicie do szkół 
średnich się odnoszą, wcale a wcale nie stoją na 
wysokości zadania politycznego. Tłem ich jest 
właśnie owa argumentacja człowieka krótkowi- 
dzącego, który nie ma odwagi jednym mężnym 
rzutem stanąć od razu na glebie szeroko naro- 
dowej. Są też one nietylko niepożyteczne, ale w 
najwyższym stopniu szkodliwe. Mają wprawdzie 
za sobą precedensa, ale właśnie dlatego tem 
śmielej powiedzieć możemy, że dążą do wycho- 
wania dwóch społeczeństw, które się znać nie 
będą i będą się miały nie ku sobie, ale od sie- 
bie i przeciwko sobie. Zamierzone wnioski są 
własnowolnem organizowaniem antagonizmów i 
wychowywaniem wojny domowej na szkodę Pol- 
ski i Rusi a ku radości wspólnego przeciwnika I 
I nie mogły wnioski posła Romańczuka inaczej 
wypaść: — zrodziła je nieufność! Ale jakich 
Rusinów myśmy wychowali, na jakich Rusinów 
zasłużyliśmy, takich też mamy. Przyjmując wnio- 
ski, nieufnością i niechęcią ku nam podyktowa- 
ne, i fundując odrębne szkoły średnie ruskie al- 
bo choćby paralelki, pozbywamy się na chwilę 
kłopotu z głowy, lecz Rusinów niemi ani na 
chwilę nie zaspokoimy, a trudności na przyszłość 
sobie przysparzamy. Powiedzmy sobie śmiało i 
otwarcie, że należy Rusinom dać więcej, należy 
prawowite ich żądania nawet w zupełności za- 


spokoić, ale w takiej formie, aby odpowiadała 
wspólnej przeszłości i wspólną przyszłość porę- 
czała. 


Wszelka ustawa jako też forma rządu wte- 


dy tylko jest dobrą, jeżeli odpowiada położeniu 
i naturalnej potrzebie. Geograficzne zaś rozmie- 
szezenie Polęków i Rusinów we wschodniej części 
kraju obecnie jest takie, że dwory, miasta, a po 
większej części i miasteczka są polskie, wsie zaś 
są ruskie. 


A nadto, nikt z Rusinów nie może 
właściwie zapewniać, że w nim niema ani jednej 
z nas nie może Zá- 
że niema w nim krwi ruskiej, jeżeli 
sposobem 
prawym i nieprawym w ciągu tylu wieków. 
Wobec tego geograficznego położenia i fizjologi- 
cznego pokrewieństwa nie jesteśmy tutaj jako 
dwa narody, ale jako obydwa narody, a zatem 
i nie możemy urządzać się jako osobne dwa, 
lecz jedynie łącznie jako obydwa narody : non 
duo, sed ułerque populus. A zatem mocą nieubła- 
ganej logiki faktów potrzebie tej może uczynić 
zadość tylko utrakwizm: utrakwizm w szko- 
le, utrakwizm w sądzie i urzędzie. 

Utrakwizm, uchwalony przez sejm, będzie 
zbawczym dla monarchii, zbawczym dla obojga 
narodów, zbawczym dla nas tyle, że sowicie 
przeważy klęski w ostatniej ćwierci wieku na 
wszystkich polach nam zadane, blaskiem przed 
światem nas okryje, a dla sąsiada będzie się ró- 
wnał przegranej walnej bitwie. Utrakwizm jako 
uchwała sejmowa może być płodniejszym w na- 
stępstwa, aniżeli była konstytucja Trzeciego Ma- 
ja; uchwała utrakwizmu winna być z równą u- 
roczystością przyjęta jak w swoim czasie tamta, 
a posłowie, którzy do niej się przyczynią, złote- 
mi literami imiona swe w historji zapiszą. 


* 

Wnioski szkolne posła Romańczuka są nie- 
tylko szkolnego, ale nadto, pierwszorzędnie poli- 
tycznego znaczenia. To też nie ze stanowiska 
szkolnego, ale szerokiego obywatelskiego rozwa- 
żaliśmy je, i z tego stanowiska powinno się o 
nich rozstrzygać. i 3 

Z obywatelskiego też stanowiska w komisji 
szkolnej poseł Małecki wychodząc, doszedł także 
do utrakwizmu i utrakwizm w miejsce wniosków 
posła Romańczuka zaproponował. Kamień wtedy 
spadł wielu posłom z serca, i rzewna radość ich 
ogarnęła. W kilka dni atoli inny czcigodny a 
może z powodu, że sam pochodzenia ruskiego, 
zarazem twardy poseł zmógł ze stanowiska dy- 
daktycznych trudności czcigodnego, ale zarazem 
miękkiego wnioskodawcę, że ten cofnął SWOJ 
wniosek, i na porządku dziennym w komisji 
szkolnej ostały się już tylko drogi, wiodące do — 
przepaści. 


Przepraszamy | „Nie tabakiera dla nosa“ i 
nie narody dla szkoły, dła szablonu szkolnego, 
ale szkoły dla narodów, a wnioski posła Ro- 
mańczuka — to sprawa nie szkolna, ale sprawa 
ugody dwóch narodów. W Czechach Niemcy i 
Czesi, to nietylko dwa odrębne narody, ale za- 
razem dwie odrębne rasy, — mieszkają też po 
większej części oddzielnie powiatami, a przecież 
nie sentymentalny dyletant, ale pierwszorzędny 
w monarchii mąż stanu, br. Clam-Martinitz, 
wniósł w sejmie czeskim przed kilku laty utra- 
kwizm w szkołe, a obecnie właśnie wniosek swój 
ponowił. Stawia swój wniosek i ponawia go, nie 
iżby mu trudności dydukiyczne były obce, ale 
ponieważ wraz z klubem czeskim, pełnym pod- 
niosłego patrjotyzmu, nie myśli jedności i szczę- 
ścia królestwa Czeskiago i dobra monarchii 
czynić zależnem od maluczkich względów na 
dydaktyczne trudności. Nie jako doktryner-szko|- 
nik, ale jako polityk akcję podejmnje. 

Tuszymy, że jeżeli nie w%komisji jeszcze, to 
w pełnym sejmie mimo przygnębiającego ducha 
czasu, czy te poseł Małecki, czy inny poseł z 
obywatelską inicjatywą wniosek utrakwizmu po- 
dejmie i postawi Trudność widzimy w tem, że 
na razie Rusini prawdopodobnie na utrakwizm 
nie przystaną. Zbyt świeżo om parlamentarnie 
podniesiony, nie wżyli się w niego, a zanadto 
są zacietrzewieni, żeby się tak prędko wysapać 
mogli, — jest ich w sejmie także zamało , a 
wśród nich żadnego wielkodussnego przewodnika, 
aby odpowiedzialność na siebie brać mógł. Lubo 
zaś utrakwizm dobrodziejstwem jest dla nich, 
narzucać im go nie można, bo dobrodziejstwa 
narzucać niewolno. Narzucane dobrodziejstwa 
rozjątrzają: rozjątrzały nas marzucane reformy 
Wielopolskiego, rozjątrzają Rusinów narzucane 
dobrodziejstwa O0. Zimartwychwstańców. Kiedy 
atoli się się wysapią i przedrałotowo rzecz roz- 
patrzą, wtedy pochwycą ze utrakwizm, bo on 
daje im Ruś, z nami wprawdzie łączną, ale ró- 
wnorzędną. 

Nie przyjmują wprawdzie Niemcy utrukwi- 
zmu w Czechach, bo oni nie zadowalniają się 
równouprawnieniem; oni cheą hegemonii, którą 
posiadali — do hegemonii atoli Rusini aspiro- 
wać przeciez nie będą, i „skoro się z utrakwiz- 
mem oswoją, to go 1 przyjmą, 

I nietylko utrakwizm przyjmą, ale przyjąw- 
szy go, i mając Ruś, z czasem dobrowolnie, ze 
względów praktycznych i moralnych, alfabetu 
swego i kalendarza swego Się Zrzekną. 

Dziś ze stanowiska obywatelskiego musimy 
im przyznać najzupełniejszą racją, że się 
alfabetu swego i kalendarza swego trzymają: 
wszak są to obok obrządku i języka widome 


znaki ich odrębności narodowej, — a jak dłu- 
o są w pozycji obronaej, tak : nie 
Eych widok znaków, b ek y l wałó R 


chronnych mieć za wiele. Tyleśmy atoli z Ru- 
sinami się komunikowali, iż nabyliśmy wrażenia i 
przekonania, że skoro z obronnej pozycji hędą 
mogli wyjść po zdobycze, i Ruś w postaci utra- 
kwizmu posiędą, to już dobrowolnie, dziś poży- 
tecznych, ale wówczas zawadzających im środ- 
ków się pozbędą. Zamienią wtedy kalendarz sta- 
ry na rzecz nowego, zgodnego Z prawdą nauko- 
wą, ktora jest prawdą całego świata, zrzekną się 
na rzecz wspólności z Europą swej cyryliki czy 
grażdanki, a przyjmą alfabet łaciński, europej- 
ski, celem ułatwienia nam i zachodnim Słowia- 
nóm przystępu do skarbea swego języka, swej 
literatury i swoich natchnień, które, wierzymy, 
nie będą odtąd innemi od natehnień prawdy, 
braterstwa, wolności i postępu. 
Utrakwizm stworzy Ruś łączną z nami, Ruś 
europejską a nie rosyjską. 


* 


Może być, że do tak szerokiego, obywatel- 
skiego pojęcia Sprawy ruskiej są dziś jeszcze u 
nas umysły zamało przygotowane; my jednak 
wierzymy silnie, że tylko na tych, z natury rze- 
czy wysnutych zasadach ta, tak bardzo nas nę- 
kająca sprawa, może i musi być rozwiązaną! Je- 
śli to dziś nie nastąpi, nastąpi za lat kilka; idea 
ta, jak każda stuleciem poruszająca, przeć będzie 
naprzód siłą niepowstrzymaną, i zrobi w końcu 
przełom w umysłach i w akcji politycznej. 

, Wszakże kto tylko nieuprzedzonem okiem 
spojrzy poza siebie i porówna pojęcia o sprawie 
ruskiej z przed laty kilku z pojęciami dzisiejsze- 
mi, musi przyznać, że zaszła już w nich wielka 
zmiana na korzyść Rusinów, Stawiać więc dzi- 


siaj ideę utrakwizmu, jest to tylko torować dro- 


gę nieubłaganej a lepszej przyszłości; jestto 
wskazywać załatwienie, któreby wywarło dzisiaj 
wrażenie tem większe, donioślejsze i zbawien- 
niejsze, im większej wymagałoby ofiary z chwi- 
lowych afektów stron obu. 

Jeżliby jednakże idea utrakwizmu obecnie w 
sejmie dla braku dostatecznego przygotowania u- 
mysłów nie miała jeszcze znaleźć dostatecznych 
i gorących orędowników i zdobyć sobie więk- 
SzOŚCi, natenczas sprawę wniosku posła Romań- 
czuka należy stosownie odłożyć, a nie wprowa- 
dzać jej na zgubne tory, któreby potomność za 
przykładem p. Pawła Popiela „już nietylko bię- 
dem, ale zbrodnią* nazwała. 

Niech więc sejm wniosek posła Romańczu- 
ka przekaże specjalnej komisji, któraby już nie 
samą kwestję szkół średnich, lecz całą ugodową 
sprawę dwu narodów w kierunku utrakwizmu roz- 
ważyła. 

Ale jeśli wybór komisji niema być szyberem 
dla pozbycia się na chwilę kłopotu z głowy, ale 
wyrazem szczerej ochoty do rozwiązania węzła, 
wtedy już sposób wyboru komisji ma usposobie- 
niu naszemu ku utrakwizmowi odpowiadać. 

Gdy przed kilku laty chodziło w sejmie 
czeskim o ułożenie stosunku Czechów z Niem- 
cami, domagał się Rieger wybrania takiej komi- 
sji, w której by zasiadali w połowie Czesi i 
Niemcy, wspólnemi głosami powołani, drugą 
zaś połowę członków aby komisja sama wspól- 
nemi głosami z obu narodowości z poza sejmu 
przybrała. Niech zatem i nasz sejm nie łata już 
dalej, niech zejdzie na drogę szerokiego, swo 


komisję ugodową ! 

Dla dzisiejszej Gazety Narodowej, niemającej 
służyć żadnym chwilowym względom, jest spra- 
wa ruska najcelniejszą ze spraw, do służby któ- 
rych jest powołana. I nie dziwnego: wszakże 
wydana przed kilku laty broszura „Poliżyka ner- 
wów”, która właśnie utrakwizm propagowała, a 
sposobem traktowania sprawy ruskiej zwrot 
życzliwy w umysłach szerokiego ogółu sprawiła, 
jest namacalnym programem dzisiejszej Gazeży 
Narodowej. 


Korespondencje „Gazety Narodowej”. 


Rzym d. 12. grudnia. 


(X) Rozprawy nad zrównaniem podatku 
gruntowego dotychczas się toczą w Izbie posłów, 
do głosowania jeszcze nie przyszło. P. Magli- 
ani, minister finansów, bardzo ważną mowę miał 
we Środę, Oświadczył, że od zasady katastru ge- 
ometrycznego rząd żadną miarą odstąpić nie może; 
ale że eo do innych okoliczności i sposobów 
ściągania podatków gotów jest zastosować się do 
życzeń, jakie mu Izba w tym względzie wyrazi. 
Poseł Messedaglia zaś, komisarz rządowy w spra- 
wie tego podatku, miał tukże nader ważną, u- 
czoną i wyczerpującą mowę i wykazał, jak da- 
lece jest rozsądnym i korzystnym projekt rządo- 
wy, mający na celu wytworzenie stałej i nie- 
wzruszonej podstawy dla własności ziemskiej 
oraz dla podatków całego narodu. Mowa ta, 
wielce przekonywująca nie w skutek abstrakcyje 
nych lub uczuciowych dowodów, ale na podsta- 
wie niezbitych technicznych i matematycznych 
danych, silne wrażenie sprawiła na zgromadze- 
niu, które jej słuchało z naiężoną uwaga niemal 
przez całe dwa posiedzenia. Zdaje się, że się 
południowcy opamiętają nareszcie, tem bardziej, 
że wśród nich tak p. Spaventa, ultra-konserwaty- 
sta, jako i p. Crispi, pentarcha, oświadczyli się 
w zasadzie za zrównaniem podatku. Zapewne 
więc między Południem, które wcale płacić nie 
chce, a Północą, obarczoną brzemieniem podat- 
ków nad siły spadającem na nią, przyjdzie na- 
koniec do „woki porozumienia: inaczej pochy- 
łość, na której lzba się dziś znajduje, musiałaby 
doprowadzić do wojny domowej jak w Zjedno- 
czonych Stanach Ameryki, gdzie zajście wypły- 
nęło także w samych początkach z podatkowej 
kwestji. Jedyny w polityce zdrowy rozsądek i 
wyjątkowa zimna krew Włochów każą się spo- 
dziewać, że tu groźna i straszliwa kryzys, jedna 
z największych, przez jakie Włochy przechodziły 
od czasu swego zjednoczenia, rozwiąże się jak 
najspokojniej, nie zwracając nuwet uwagi Europy. 
Ileż hałasu, zapamiętałych deklamacyj i uli- 
cznych wrzasków podobne przesilenie wywo- 


ływałoby we Francji lub we wszelkim innym 
kraju, mniej politycznie dojrzałym jak arcymądra 
Italia ?! 

Przeszłej soboty minister spraw zagrani- 
cznych odpowiadał na interpeiację posła Canzi- 
ego, który się dopytywał, czy hr. Robilant zmie- 
nił w polityce osadniczej kierunek , przyjęty 
przez p. Manciniego, czy Włochy nie myślą na- 
śladować Niemiec, które pierwej działają, a po- 
tem gadają, i czy nie powinnyby za ich przy- 
kładem zakładać osad handlowych w różnych 
punktach świata. 

Hr. Robilant odpowiedział krótko, jasno i 
dobitnie. Rzekł, iż nie jest wcale spadkobiercą 
ani reformatorem, leez tylko następcą p. Manei- 
niego, którego polityka dostarczyła mu mocnej 
i bezpiecznej podstawy do tej, jaką sam rozpo- 
czął. Gotów także naśladować rząd niemiecki, 
ale do tego potrzeba, aby Włosi sami zaczęli od 
naśladowania Niemców i umieli tak jak oni za- 
kładać osady i wytwarzać interesa handlowe wło- 
skie w dalekich stronach. Dopóki zaś tego nie 
uczynią, rząd uie może spacerować po Świecie 
z trójkolorową chorągwią. zatykając ją tam i sam 
i zaprowadzając osady handlowe w miejseach, 
gdzie stopa włoska jeszcze nie postała. Niech 
tedy obywatele zaczynają, a rząd im będzie do- 
pomagał, ale pono sam nie zacznie, bv nie ma 
pieniędzy do marnowania i awantur nie lubi. 
Ograniczać się woli na miejscach, gdzie włoskie 
interesa handlowe już istnieją, gdzie narodowa 
chorągiew już powiewa. Tam wszędzie rząd ją 
potrafi utrzymać, bo raz rozwiniętej chorągwi 
już się więcej nie zwija. 

Słowy temi, które oklaski Izby wywołały, 
minister stwierdził wiadomość stanowczego za- 
jęcia i przyłączenia do królestwa wioskiego Mas- 
sawy w Afryce, czemu Turcja- a podobno nawet 
i Anglia nie bardzo są rade. 

Dwa uroczyste żałobne nabożeństwa za du- 
szę króla Alfonsa odbyły się w narodowym ko- 
ściele hiszpańskim Santa Maria. di Monserrato. 
Pierwsze urządzone było przez margrabiego 
Moling, ambasadora przy Stolicy św. drugie zaś 
przez ideę > interesa hiszpamakie przy 
dworze włoskim. Na pierwszem obecni byli nie- 
mał wszyscy kardynałowie, ciałe dypłomatyezne 
uwierzytelnione przy Watykanie i rozłiezai do- 
stojnicy watykańscy; us drugiem zaś hr. Robi- 
lant, jako przedstawiciel Kkró la, i wielka. ochmi- 
strzyni meargrabina Vilłamarina di „Montereno, 
przedstawiająca królowę, dwór, ciałe dypiomaty- 
czne uwierzytelnione przy Kwirynale, itd. Przy- 
tomne też były obu nabożeństwom rzymskie 
rodziny książąt Del Drago, skoligaconych z nie- 
boszczykiem królem Alfonsem, i książąt Massimo, 
spokrewnionych z Don Carlosem. Pojutrze zaś 
w kaplicy Sykstyńskiej odbędzie «ię uveczyate 
nabożeństwo żałobne, na kzórem papież sam, da 
absoiucję przy katafalku, a przytomne będzie św. 
kolegium, ciało dyplomatyczne , książę wielki 
mistrz maltański ze swoim dworem, patrycjat 
rzymski, itd. 

Niezmierne wrażenie sprawia tu dzieło księ- 
dza Stoppani Gli Intransigenti (Nieprzejsdnani), 
w którem autor powstaje jak najsilniej i najwy- 
raźniej przeciwko przeciwnikom jedności wło- 
skiej, a obrońeom bądź co bądź doczesnej wła- 
dzy papieży. Przeciwko stronniectwu kardynała 
Pitry, które możnaby nazwać stańćzykami rzym- 
skimi (różnymi atoli od stuńczyków polskich o- 
siedlonych w Rzymie i będących czysto swoj- 
skim naszym wyrobem), wystąpił także, lubo 
mniej jaskrawo, ksiądz Sealabrini, biskup Pla- 
ceucji, w Świeżym swoim liście pasterskim, a 
teraz właśnie ma się ukazać w przyszłym tygo- 
dniu w Bolonii ważne i ciekawe dziełko włoskie 
„ieprzejednani i przejednani, uwagi włoskiego 
biskupa.“ Praca ta jednego z najuczeńszych pa- 
sterzy włoskich, dowodzi grubego błędu i niedo- 
rzeczności katolików, niechcących brać udziału 
w politycznych wyborach swego kraju. Jednem 
słowem, po encyklice papiezkiej Immortale Dei u- 
wybitnia się coraz bardziej poczynająca się zgo- 
da między kościołem a zjednoczonemi Włochami 
z Rzymem jako stolicą. Zresztą fanatyzm i za- 
wziętość znajdują się bardziej za granicą niż w 
Rzymie, a tutaj zaś daleko mniej między krajo- 
weami jak między osiadłymi lub przybywającymi 
Francuzami, Belgijczykami, Hiszpanami, Połaka- 
mi, którzy w żadnej rzeczy miary zachować nie 
umieją itd. (Następuje wiadomość o Kraszew- 
skim, którą jużeśmy wczoraj wyjęli i w Kronice 
podali; p. r.) 
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Bielica Liwoczańska. 


Powieść historyczna, z węgierskiego , 


Maurycego Jokaja. 


(Cigg dalszy). 
Tom ti. 


—— 


ROZDZIAŁ I. 


chociaż ogródkami, napomykają 0 
damy słuchają, i uśmiechają się. 
że inne warjują za ich mężami. 
się jeszeze jakby medal otrzymali. 
nierz to nie mnich! 


kości, na którą go dzielność jego własna 1 
braci, tudzież popularność wyniosła, 


pragnął Jerzy przeszczepić w duszę 


żeńska w jej sercu przerzuciła się w jad zabójczy dla 


zdrajcy i dla jego kochanicy 


— A tak — dodał Jerzy sucho — ten człowiek z tą 
swoją twarzą uśmiechującą się, jak ojczyznę 1 SWege 


cia zdradził, tak też zdradził swoję 


A nawet im to pochlebia, 
A obwiniani mężowie puszą 


A nadto miał Jerzy jeszcze jeden powód być okru- 
tnym. Nienawidzi? on ową kobietę, co swem odurzają- 


swoich awanturach — 
głowę, i prawie łkając, 


Zresztą — wszak żoł- | pieśni wyuczyli. 


jego czterech 
Tę swoję nienawiść 
Zofii, aby miłość mał- 


8zano. 
księ- 
żonę i swoje ognisko 


ląc go znowu serdecznie do siebie, całowała jego jasną 
wszak tyś niewinny, to ci winni, eo ciebie tej 


„ — Ci są winni, którzy nastręczyli wątku do pieśni. 
sia So age tem nie zależy, czy twój małżonek ajeje 
przy cudzej niewieście; ni j ie trzymał i harem 
cemi pieszezotami ściągnęła Stefana Andraszego Z wyso- | jak ej türkeli Za to N aas a ahe, A gdyby 
co dnia swoje rozkosze jednym z swoich zamków placił, no, to 

sobie wielki pan. Ale tego nie ścierpię, aby bezkarnie za 
uścisk słodki oddawał ojczyznę jak kiesę; nie pozwolę, aby 
darto chorągiew moję, i szmatami jej kochanicę obwie- 


— Kłumiesz! To same oszczerstwa, zawołała Zofia 
Z oburzeniem, zerwawszy się z krzesła. Żaliż wszystko dzi- 


czule powiedziała : choćby 


w to, 


Córa niedoli. 


Po ostatnich słowach derwisz-jenerała Zofia patrzyła 
na niego przez chwilę zdrętwiała i niema. Z jasnego połu- 
dnia wpadła nagle do ciemnego sklepienia podziemnego. 
I chwyciły ją te słowa jak ćma bez granic, W której ni- 
czego rozeznać niepodobna. Inne kobiety umieją aż nazbyt 
dobrze widzieć w takiej ćmie oczyma podejrzliwości. Zofia 
nie rozumiała co to podejrzliwość... Mąż, któryby oprócz 
swojej żony inną kochał białogłowę... to baśń nad baśnie. 

Ale też i Jerzy ani przeczuwał, że jednym wyrazem, 
jednym tchem zwalić można w gruzy cały świat sobiety 
delikatnej, uczuciowej, Wychowany w klasztorze ascety- 
czpym, a następnie w szkole srogości na polu bitew, byłby 
się nawet tem nie troszczył. Te uczuciowe serca zawadzają 
planom dziolnych męzczyzn. Zresztą wiedział, że wielcz 
panowie i jenerałowie nie bardzo się tają ze swemi przy- 
odami miłośnemi. Wśród biesiad wcale niedwuznacznie, 


domowe. Ty tutaj bolejesz, cierpisz, uwodzisz SIę — 8, 01 
tam się śmieje w objęciach czarodziejki łiwoczańskiej Z ©18r- 
pień twoich i cierpień ojezyzny. 

Zofią jak gdyby nagle ze snu wyrwano, — przestra- 
szoną i gniewna zasłoniła płaszczam swoim głowę star- 
szego synka, aby nie słyszał co stryj o ojcu prawi. Młod- 
szy zanadto jeszcze był dzieckiem, aby to zrozumiał. i 

— Nie fatyguj się zatykać uszy memu synoweówi, 
zawołał Jerzy, Wie już on zadużo. Wszak wszystko, co 
żyje, wszystka służba, dziewki, forysie mówią o białej pani 
liwoczańskiej, pięknej pani Korponajowej; na wsżystkich 
drogach, we wszelkich miejscach usłyszysz pieśń o „jene- 
rale gospodniku i o pięknej damie.* Franciszek może cl ją 
odśpiewać całą, : 

Zofia uchwyciła swego starszego syna ohiema rękami 
tak gwałtownie, jakby go udusić miała. Chłopak zląkł się 
i chciał uciekać, Ale też zaraz opamiętała się matka, i tu- 


Słaj musi padać ofiarą miotającego myślami twemi jadu? 

— Ja tylko w to wierzę, o czem wiem rzeczywiście. 

— Ty wierzysz w złe, ponieważ jest złam, i przeczysz 
wszystkiemu, o czem wiesz że dobrem jest. 

— Musz mię za diabła, który wszystko neguje co do- 
bre, a utrzymuje co złe. W tej chwili nie ja nim jestem. 
Oto masz list, odezytaj go sobie na osobności — o nie 
więcej nie spytam. 

Był to list Jana Korponaja do Jerzego Andraszego po 
katastrofie łiwoczańskiej. List ten, z dokładną opowieścią 
wydarzeń, nadszedł do Krasnohorki niedługo po kurjerze 
Stefana Andraszego. 

Gdyby Jerzy nie był takim okrutnikiem, byłby ne 
zamordowanie swojej bratowej kazał jej wypić czarę naj- 
piekielniejszej z trucizn onych czasów, ale nie dałby był 
jej tego listu. f 

Korponaj pisał w pierwszej furji obrażonego na Śmierć 
małżonka; w malignie miłości, która się w nienawiść prze- 


rzuciła, gdy pamięć tej miłości rad był wyrwać ze serca 

wraz i serce miało być wydartem, A ta kobieta 
zdradziła księcia, którego Korponaj ubóstwiał, Imię Korpo- 
naja, które i owa kobieta nosi , 
oprawcy wypalone na kartach dziejów, tam gdzie za 
będzie ostatnia walki o niepodległość katastrofa, Ac 
wet syna ma wykradła, aby temu synowi zostawić w 
cesji nagrodę zdrady swojej | 

W szalonej boleści Korponaj pisał listy na wszystkie 
strony, gdzie Stefan Andraszy miał krewnych, przyjaciół, 
towarzyszy broni. Wierni obywatele Liwoczy, którzy wraz 
z nim z miasta uciekli, opowiadali mj ogłe legendy o awan- 
turach, które w plotkach 
zwykle czynią przyjaciele, 
nemu małżonkowi, 
jo, 0 czem doskonale wie że jest zmyśleniem, który 
kinie głośno, 

Taki list dano Zofii k, aby ja objaśnić; i 
AIr PER Zofii do rẹ y Ja objaśnić; aby się 
tylko baśnią, 
stracone wszystko, co ją z tym światem wiąząło 8 ku dru- 
giemu unosiło |... 

Ta boleść ją zabije !... 

Wszelako się ani słówkiem nie skarzyła. Zrozumiała, 
że jej biedactwo musi opuścić fortecę, wszystko zatem uczy- 
niła dla złagodzenia lo u nieszczęśliwych. Rozmieściła ich 
po wsiach swego klucza, urządziła wszędzie przytuliska, 
i sama codzień objeżdżała, czy im na czem nie zbywa. 


będzie jakby piętnem 
isang 
, Ra- 
suk- 


po mieńcię, „obiegały, — jak to 
dla przypodobania się 'zdradzo- 
który rad wierzy we wszystko, nawet 
aby cały świat słyszał i kląć mu pomagał. 


którego ubóstwiała, jest z gliny, że miłość 
wiara zabobonem; aby się przekonała, że 


(C. d. n.) 


Przed rzymskim sądem kryminalnym toczy|czenia tego dystryktu przez wojska serbskie pod 
się obecnie, zaciekawiający próżniaków i miłośni- |komendą jenerała Leszjanina. Dotąd nie ma na- 
ków gwałtownych wzruszeń, proces całej rodziny |wet punktu oparcia do postawienia prognostyku, 
Tozzich z Monterotondo. Jestto rzeźnik z żoną,|w jaki właściwie sposób ta kwestja sporna bę 
synem i córką, którzy przez zazdrość nie tylko |dzie prawdopodobnie rozstrzygnięta. 
że zamordowali innego młodego rzeźnika, nieja- Pozostają jeszcze żądania zwrotu kosztów 
kiego Dominika Poggi, starającego się o tę eórkę,|wojennych; sprawa przeprowadzenia unii; zakre- 
ale nadto krwi jego użyli do kiełbas i salceso- |Ślenie granie obu państw i t. p. Są to wszystko 
nów, zjedli sami serce i sprzedali wnętrzności. |kwestje, którym już podołać nie może między- 
Na ostatniem posiedzeniu sądu publiczność obu-| narodowa komisja militarna, i które mnszą się 
rzona bezczelneścią młodego rzeźnika, opowia-|oprzeć o odnośne międzypaństwowe orzeczenie 
dającego z przechwałkami jak ćwiartował narze- |dyplomacji suropejskiej, czy to na konferencji 
czonego siostry, poczęła wołać w niebogłosy, by|stambulskiej, czyli na kongresie berlińskim. 
na śmierć skazani byli, a mianowicie stara rze- W chwili tak ważnej, zanosi się w Serbii, 
źniezka, niegdyś kochanka słynnego bandyty |jeśli nie na zupełną zmianę gabinetu Garaszani- 
Fontany, wymyślicielka i doradezyni tych dzikich|na to przynajmniej na znaczną modyfikację o- 
okrucieństw. y R .. |beenego tegoż składu, a to z uwzględnieniem 
_ Dzienmki włoskie rozpisują się o wieś |rozmaitych wewnętrznych stronnictw i frakcyj 
niaczce, Magdalenie Granata, z Nocery pod Pe-|wrąz z ich przewódzcami, w rzędzie których zaj- 
rużem, która licząc 47 lat i wydana za mąż W|muje Risticz najwybitniejsze miejsce. 

28, roku życia, powiła już sześćdziesięcioro dwo- Ks. Aleksander, zajęty obecnie osobistą per- 
je dziatek, to jest 59 synów i trzy córki, rodzące |trąktacją z wysłannikami sułtana, będzie miał 
od dwojga do sześciorga na raz, Z tak licznej sposobność do zakreślemia swych planów na dziś 
dziatwy zaledwie dwanaścioro wyhodować zdo-|j ną najbliższą przyszłość. Na wstępie miał on 
łała. mimochodem prawie oświadczyć, że sumę 20 
z z | low franków, wydanych na uzbrojenie i na 


Przegląd polityczny. obronę granie państi'a ottomańskiego, mogłaby dziś 


już przyjąć Turcja na siebie, tytułem zaliczki na 
Lwów dnia 17. grudnia. 


zaległy haracz bułgarski. 
(Z sejmów  przedlitawskich. — Sprawa długości 


Nie można się dziwić, że u obu stron wo- 
okresu parlamentarnego w Węgrzech. — Proces 


jujących odgrywa kwestja pieniężna tak ważną 
Staromawicza. — Wybory uzupełniające w Paryżu. rolę, bo też obie strony tylko z ostatniem wysi- 
— Z Hiszpanii). 


dotąd z natury krajem importującym zboże. 

Ale układ obowiązujący z Rumunią sprawił, 
że Austrja tworzy wraz z Rumunią jeden kraj 
pod względem eksportu zbożowego. Wychodzi to 
wyłącznie na korzyść rolnictwa rumuńskiego, 
nie przeszkadza jednak weale matactwom poli- 


na Bukowinie. Zboże rumuńskie zalewa wscho- 
dnie okolice kraju naszego i sprowadziło zupeł- 
ny zastój w handlu zbożem. Nie już złe mamy 
ceny, nie możemy wcale naszych produktów 
spieniężyć. Niebawem nikt nie będzie mógł pła- 
cić ani bankowych rat, ani podatków, i chwilo- 
wa korzyść, dobyta dla przemysłu austrjackiego, 
zostanie więcej jak zrównoważona przez ruinę 
rolników, głównych tego przemysłu odbiorców. 
Po rolnictwie upadnie przemysł, społeczeństwo 
i państwo zbankrutują równocześnie. Ale chwi- 
lowy interes towarzystw kolejowych i właścicieli 
młynów, tudzież fabrykantów eentralistycznych 
przeważa dotąd -- dłatego może, że ci panowie 
wszyscy umieją się z naciskiem upominać o swo: 
ją krzywdę. (Huczne oklaski). 

Zresztą pojmowałbym, gdyby się teraz je- 
szcze spierano o zasady wolnego handlu i pro- 
tekcji, gdyby wybór był jeszcze dozwolonym. Ale 
wyboru już nie ma i potężna wola ks. Bismarka 
sprawiła, że wolnego handlu zbożem w Europie 
nie ma. W chwili, w której zboże zamorskie istną 
powodzią nasze targi zalało, postawiły Niemey 
wysoką groblę, wskutek której wezbrane fale nie 
mogą się dostać do Niemiec; z tem większą 
gwałtownością zalewają kraje okoliczne, a zboże 
rosyjskie i rumuńskie, któreby inaczej wpływało 
do Niemiec, dławi targ austrjacki, odparte od 
Niemiec przez niemieckie eła ochronno. W tem 
położeniu zaprowadzenie podobnego i równie wy- 
sokiego cła u wszystkich granie austrjackich jest 
sprawą prostej przezorności, i prawdziwie rozwa- 
żny i dbały o dobro krajów rząd powinien się 
przedewszystkiem pokwapić z zaprowadzeniem 
takiej zapory u granie naszej monarchii. To też 
dzisiejszy rząd, opierający się w parlamencie na 
większości rolników, nie omieszkał na wiosnę u- 
czynić odnośnych wniosków w Radzie panstwa. 
Komisja, wysadzona w tym celu, uchwaliła już 
była to, eo się należało. Ale niestety, ta sprawa, 
podobnie jak sprawa rzek galicyjskich, spadły z 
porządku dziennego Izby, zamkniętej przed cza 
sem na to, aby nie było nieprzyjemnej debaty 
dla rządu i dla Banku dla krajów, którą lewica 
groziła. Kluby, stanowiące większość rozwiąza- 
nego parlamentu, nie posiadały planu akcji; Ko- 
ło polskie nie postawiło swoich żądań. aż dopie- 
ro pod koniec 6-lecia, dawszy wpierw wszystko, 
czego się domagali rząd i sojusznicy parlamen- 
tarni. Sprawy formalne, sprawy taktyki parla- 
mentarnej i sprawy osobistej prawie natury, wy- 
pływały tam na pierwszy plan, e żądania nasza 
nie zostały uwzględnione (huczne i przeciągłe 
oklaski). Po nowych wyborach postanowiło nowe 
Koło postępować inaczej. Na mój wniosek, wy- 
brało ze swego łona komisję, której zadaniem 
było rozpatrzyć potrzeby najnaglejsze kraju na- 
szego, i przekonać się, o ile im można zaradzić 
na drodze akcji parlamentarnej. Sprawa cła o- 
chronnego od zboża Í sprawa zaprowadzenia 
sprawiedliwego systematu taryf na kolejach au- 
strjackich, wydały się nareszeie i komisji i Kołu 
najnaglejszemi. 

Przeprowadziwszy przedwstępne w tej spra- 
wie rokowania, odniosła Koło polskie wrażenie, 
że sojusznicy z całego Serca popra Koło w tej 
sprawie. Byliśmy świadomi tego, że nasi przeci- 
wniey polityczni chodzą zawsze skwapliwie oko- 
ło własnych interesów. byliśmy i jesteśmy prze- 
konani, że nawet przyjaźny rząd poprze tylko 
interesa tych, którzy się sami potrafią upomnieć 
o swoje żywotne potrzeby. Postanowiliśmy się 
tedy raz przekonać naprawdę o tem, czy dzi- 
siejszy rząd i dzisiejsza większość nam sprzyja- 
ja i postawiliśmy w Izbie dwa wnioski, domaga- 
jace się cła ochronnego od zboża i naprawy sy- 
stematu taryf kolejowych. (Huczne oklaski.) Sko- 
ro się rząd przekona, że to nie są wymagania 
postawione bez konieczności, i że musimy uczy- 
nić całe nasze postępowanie zawisłem od u- 
względnienia tych wymagań, nie chcąc samobój- 
stwa popełnić, skoro do tego samego  przekona- 
nia przyjdzie prawica pariamentu, mająca zre- 
sztą sama wspólny z nami w tej mierze interes, 
otrzymamy to, czego się domagamy. Trwanie 
dzisiejszej sytuacji parlamentarnej zostanie umo- 
żliwione, a lubo przesilenie roluicze nie ustanie, 
ustąpią niektóre z pomiędzy powodów utrudnia-, 
jacych naszą konkurencję z Ameryką. (Huczne 
oklaski). Nie wszystko to jednak się stanie, co 
się stać powinno, na to, by można było podźwi- 
gnąć rolnictwo w państwie, którego przyszłość 
zależy jednak stanowczo od pomyślnego rozwoju 
rolnictwa. Trzeba koniecznie, aby nastąpił zwrot 
w zapatrywaniach wszysikich biór ministerjal- 
nych, tak silnie powiązanych z interesawi prze- 
mysłowców i klas nieprodukcyjnych że nie ma- 
ją ani oka ani serca dla najważniejszej produkcji 
krajowej, dla rolnictwa. 

Nietylko nie masz nigdzie w Austrji tycb 
wielkich instytucji państwowych, których celem 
bywa gdzieindziej podniesienie rolnictwa i uła- 
twienie handlu ziemiopłodami; ale system cały 
podatkowy austrjacki skierowany jednostronnie 
ku temu, aby zapełniać mechanicznie, że tak 
rzekę skarb za pomocą podatków, nakładanych 
na najwidoczniejsze objekta. Z tego wynika, że 
nieruchomości tj. ziemia i domy opodatkowane 
w sposób istotnie monstrualny. Owierć dochodu 
z ziemi i domów zabiera państwo. Słowem skarb 
państwa konfiskuje rok rocznie połowę dochodów 
rolników i właścicieli nieruchomości miejskich. 

Gdyby to cudzoziemiec usłyszał, nie chciałby 
temu wierzyć, a jednak wiemy wszyscy, że to 
prawda, że oprócz tego i to prawda, że nieda- 
wno temu skonfiskowano część wartości naszych 
majatków pod pozorem reformy podatku grunto- 
wego; i to prawda, że dotąd parlament nie po- 
stanowił uregulować rzek, niszczących nietylko 
plony nasze, ale samą substancję naszych ma- 
jątków, a pewnem to tylko, że za lat dwadzie- 
ścia kilka ustanie dochód z propinacji, umożli- 
wiający jedynie w tej chwili egzystencję nieje- 
dnego rolnika. I to także pewne, że najbez- 
względniejszy fiskalizm organów wykonawczych, 


leniem na polu finansowem przeprowadziły kam- 
panię wojenną i przeprowadzają obecnie nader 
kosztowny perjod rokowań przyszłego rozejmu i 


W ostatnich dniach ożywiły się znacznie 0- 
pokoju. 


brady sejmów przedlitawskich. W sej- 
mie czeskim uzasadniał Plener swój wniosek o 
rozgraniezeniu powiatów politycznych i okręgów |- 
sądowych według narodowości. Telegram streścił 
nam już dostatecznie rozprawy nad tym przed- 
miotem, dlatego pomijamy go tutaj. W sejmie 
morawskim uzasadniał zaś p. Szrom wniosek 
swój, dotyczący reformy ordynacji wyborczej, 
broniąc się przeciwko napaściom Niemców, jeko- 
by żądanie jego wynikło z pobudek partyjnych 
albo narodowościowych, a nie z samego poczu- 
cia sprawiedliwości. 

W sejmie bukowińskim wniósł p. Zurkan, 
aby sejm starał się wyjednać u rządu pomnoże- 
nie sądów powiatowych, jak niemniej utworzenie 
w Czerniowcach wyższego sądu krajowego. P. 
Bazyli Morariu postawił wniosek o zaciągnięcie 
pożyczki krajowej 000 złr. celem 
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Sprawy sejmowe. 


Na wczorajszem posiedzeniu sejmu (16. gru- 
dnia) z powodu rozprawy nad sprawą 
przyznania lub nieprzyznania ko- 
pytkowego dla miasta Brodów, czło- 
nek Wydziału hr. Władysław Badeni wy- 
powiedział w zakończeniu rozprawy znakomitą 
mowę, mającą ważność zasadniczą dła naszych 
miast i miasteczek. 

Z braku miejsca dziś jej podać nie może- 
my — jutro jednak damy ją w całości. 


w sumie 200000 
skonwertowania pretensyj galicyjskiego Banku 
rustykalnego. Ten sam poseł wniósł o wezwanie 
bukowińskiego Wydziału krajowego, aby ten wy- 
pracował i na najbliższej sesji sejmowej prze- 
dłożył statut mającego się utworzyć Banku kra- 
jowego dla popierania i podniesienia gospodar- 
stwa krajowego. e. 

Obrady sejmu styryjskiego toczą się ciągle 
w tonie namiętnym, Niemcy „liberalni* nie cheg 
bowiem ustąpić ani na krok od swych przywile- 
jów na rzecz języka słowieńskiego w szkole i 
urzędzie. Udnośne wnioski Słowieńców zostały 
odrzueone. 

Sejm dalmacki został zamknięty w ponie- 
działek. To niespodziewane przerwanie sesji sej- 
mowej przypisują powszechnie gwałtownemu to- 
nowi interpelacyj, jakie na ostatnich posiedze- 
niach postawili Serbowie i Włosi w sprawie rze- 
komych czy prawdziwych nadużyć urzędowych. 
W tem sposób rząd uniknie odpowiedai na inter- 
pełacje. Odzywają się głosy, że sejm: dalmacki 
nie zbierze się już więcej w obecnym składzie, 
czyli że zostanie rozwiązany. 


Komisja administracyjna, w zała- 
twieniu petycji Rady powiatowej w Nowym Sa- 
czu, w sprawie pomnożenia liczby weterynarzy 
powiatowych i sprawowania policji weterynar- 
skiej ze strony gmin, uchwaliła wnieść w sejmie 
co następuje: 

1. „Wzywa się rząd, aby jak najrychlej po- 
mnożył liczbę systemizowanych posad weteryna- 
rzy powiatowych. 2. Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby zbadał, czyli sposób sprawowa- 
nia policji weterynarskiej ze strony gmin, zabez- 
piecza należycie interesa kultury krajowej, i sto- 
sowne wnioski sejmowi przedłożył.“ 


Komisja budżetowa w rubryce preliminarza 
funduszu krajowego na r. 1886 „drogi kra- 
jowe“ poczyniła poprawki skreślając w tymże 
dziale 49.410 złr., a to 45.000 złr. odmawiając 
Gotaaji na budowę dróg krajowych: Borszczów- 
Kolędziany, Lwów-Stojanów i wreszcie Rozwa- 
dów-Nadbrzezie, oraz na budowę mostu na Po- 
pradzie. 

4 Ogólna suma wydatków tedy na drogi, we- 

Węgierska Izba posłów przyjęła|jdle wniosku komisji, wynosi 884.148 złr. W ro- 
wreszcie po długiej, a często namiętnej dyskusji | ku 1885 wynosiła 397.577 złr. 
przedłożenie rządowe o pięcioletniem trwania ka- | 
dencji sejmowej, odrzuciła zaś wniosek Szila- Mir wykazuje, że w razie, gdyby większość 
gjiego, o utworzenie ankiety, która zająć SIĘ|sejmowa poszła za słusznym głosem dziennikar- 
miała wypracowaniem reformy wszystkich ustaw | stwa polskiego, aby na miejsce Śp. p. Walerjana 
wyborczych. Tisza przeciwny jest na razie wszel- | Podlewskiego wybrano Rusina do Wydziału kra 
kim reformom w tym kierunku, zaprosił atoli |jowego, najlepiej by było, kwestję kandydata na 
Szilagyiego do wypracowania projektu ustawy |tę posadę oddać posłom ruskim. Jest to w isto- 
przeciwko przekupstwu przy wyborach. cie myśl najwłaściwsza. 


W Zagrzebiu toczy się obecnie proces 
przeciwko posłowi dr. Dawidowi Starcz6wi- 
czowi o gwałt publiczny, wykonany na osobie 
bana. Rozprawa sądowa przedstawia sceny, nie- 
widziane gdzieindziej i niesłychane — jaki bo | 
sejm, jaki rząd, taka i sprawiedliwość w tej Nie mogąc z braku miejsca podać w całości 
Chorwacji! Tak np. posła opozycyjnego, Tuszka-|mowy p. Dzieduszyckiego, wygłoszonej na wiecu 
na, który zeznał, iż widział, jak bana chwycono |rolniczym, jak niemniej z tego względu, że w 
za kołnierz i kopnięto, uznano za świadka fał-|obszerniejszem streszczenia część pierwszą tejże 
szywego i natychmiast uwięziono. Obrońea dr.| mowy, podaliśmy już w sprawozdaniu z wiecu— 
Marjan Derenczin, który przed kilku dniami wy- |przytaczamy dziś tylko drugą część: 
brany został posłem z miasta Zagrzebia, zapro- Caeżeris paribus tedy powiadam, powinniśmy 
testował przeciwko takiemu postępowaniu, NAZY- |zwycjęztwo odnieść w walce z Ameryką. Sed 
wając je poliezkiem, wymierzonym konstytucji, | caetera paria esse nego. W Ameryce robi rząd 
prawu i sprawiedliwości. wszystko co tylko jest w jego sile aby umożli- 
wić zwycięztwo swoich rolników w walce o byt. 
Wielka kolej pacyficzna transkontynentalna ob- 
niżyła taryfę dla wywozu zboża amerykańskiego 
do granic możliwości; ogromne składy, niemniej 


Mowa hr. Wojciecha Dzieduszyckiego 


wypowiedziana na krajowym wiecu rolniczym. 


Rezultat niedzielnych wyborów uzu- 
pełniających w Paryżu jest wprawdzie 
taki, że d. 24. bm. odbyć się będą musiały wy- 
bory ponowne, ale lista radykalna zyskała taką |jmponujące maszyny do ładowania zboża istnieją 
ilość głosów, że nie można już wątpić o ZwycięZ- |no miastach nadbrzeżnych Ameryki; statki biorą 
twie kandydatów radykalnych w tej kampanii. | zboże ze soba jako balast, a eła ochronne usta- 
Na liście radykałów znajdują się następujące Na-|nowione od Kanady są tak znaczne, że konsu- 
zwiska: b. major Labordere, który udaremnił za-| ment w Bostonie i w Nowym Jorku musi z ko- 
mach stanu za ministerstwa Rocheboueta, dalej | nieczności używać zboża pochodzącego z unii 
hr. Douville, Maillard, Miłlerand, Achard i robo- amerykańskiej. Dodać do tego należy,że mimo ogro- 
tnik Brialou. Z przeciwników oportunistycznych |mnych wydatków spowodowanych niegdyś przez 
najwięcej głosów mają Rane i Deroulede, prezes | woje sęcossyjną, Ameryka nie przewaliła głó- 
ligi patrjotycznej. wnego ciężaru podatków na rolę. Dotąd isto- 
mt , {tnie stałe podatki amerykańskiej unii przynoszą 

Trzech kardynałów i 34 biskupów hiszpań-|tylko 100.600 dolarów rocznie, wśród budżetu 
skich złożyło królowej-rejentce Kry sty-|4000,000.000 dolarów. Podatki stałe, ciążące na 
nie wizytę. Gdy królowa kazała przyprowadzić nieruchomej własności, bywają tylko pobierane 
obydwie księżniczki, sieroty po zmarłym królu, |przez pojedyńcze kraje i służą tylko do opędza- 
wywiązała się serdeczna pogadanka, w której |nia ich potrzeb. U nas w Austrji — inaczej! 
prałaci hiszpańscy zapewnili rejentkę o całem|jak mówi poeta. Koleje prywatne nakładają ta- 
swem przywiązaniu do panującej obecnie linii, |ryfy, których nikt prawie zrozumieć nie zdoła, 
przyczem nie dwuznacznie dali do zrozumienia,|a które w ogóle nieznośne, drogie dla zboża, 
że wszeikie usiłowania Don Karlosa w kierunku |uwzględniają produkcję zagraniczną ze szkodą 
dostania się na trom hiszpański natrafią w du- krajowej, 1 tym sposobem, że transport z Rumu- 
chowieństwie stanowczych przeciwników. Biskupi |nii albo z Rosji na targi konsumcyjne kosztuje 
wysłali następnie przyjaźne sprawozdanie o obe- |nie relatywnie, ale absolutnie więcej jak tran- 
cnym ustroju państwowym Hiszpanii do papieża, |sport z niektórych okolic kraju naszego i że na- 
który również zwraca się z całą sympatją ku|wet zboże podolsko-austrjackie zaczyna szukać 
królowej Krystynie. przewozu Na targi zachodnie, kołując kolejami 
m rosyjskiemi. Towarzystwa prywatne kolejowe 

3 < posiadają dziwne jakieś wpływy, dzięki którym 
4 Wojna serbsko - bułgarska i Się bezkarnie tej ekonomicznej swa- 
woli. 

, Obie walczące strony przystąpiły do roko- Szukaliśmy ratunku w sieci kolei państwo- 
wan rozejmowych i pokojowych za pośrednictwem |wych, których znaczna odnoga okrąża Galicję, 
specjalnych komisarzy mocarstwowych, mających | mniemając, że polityka kolejowa państwa po- 
na razle edi się wytyczeniem linii demarkacyj-|winna mieć na oku nie jednostronny zysk kole- 
nej i terytorjum neutralnego. Propozycje rozejmu|jowego przedsiębiorstwa, ale rozkwit kraju. 
przyjęły obie strony pozornie bezwarunkowo, Omyliliśmy się srodze i doczekaliśmy się 
właściwie 248 Z zastrzeżeniami, które interweniu-|tego, że koleje państwowe dają także refakcje 
jącym mocarstwom mogą przysporzyć niemało |zbożu zagranicznemu, tworząc tak premię dla 
kłopotu. Podczas gdy Serbia występuje z preten-|importu, a zadając własnej produkcji cios bole- 
sjami aneksji dystryktu widdyńskiego, w zamian |śny. Istnieją w Austro-Węgrzech znaczne eła| czyni podatki po tysiąc kroć przykrzejszemi, niźliby 
za uznanie unii rumelijsko- bułgarsko, żąda Buł- opiekuńcze dla.produktów przemysłu pozostające- | bez tego były, i że podaiki niestałe w Austrji nie 
garja, przed przystąpieniem do rokowań, opusz-|go w ręku pokonanego niby, & w istocie potę-| trafiają konsumenta, tak jak być powinno, tylko 


żnego we Wiedniu, ale po za parlamentem taj- 
nie działającego stronnictwa centralistycznego, 
gwoli fabrykantom centralistycznym Berna i Si- 
berca czyli Reichenbergu, pozawierano z pań- 
stwami nad dolnym Dunajem, a mianowicie z 
Rumunią układy, zapewniające przemysłowi tych 
dwóch kolonij niemieckich w krajach korony św. 
Szczepana — odbyt na Wschód. A jako cenę 
tego dobrodziejstwa, zniesiono wszelkie cło zbo- 
żowe od Rumunii; u innych granie istnieje cło 
śmiesznie niskie, od Rumunii cła tego nie ma, 
a Rumunia wywozi ś£torocznie siedm milionów 
hektolitrów pszenicy, z których pół pięta milio- 
na idzie obecnie do Austrji, niebędącej przecie 


tycznym Rumunów w Siedmiogrodzie, a nawet 


producenta zabijając np. nasze gorzelnie rolnicze,| * 


a nie przynosząc skarbowi i dziesiątej części 
tego, coby przynieść mógł istotny podatek kon- 
sumeyjny. 

Duch centralistyeczny pokutuje zawsze je- 
szcze po wszystkich sekcjach ministerjalnych, a 
ministerjum hrabiego Taafiego nie dowiodło je- 
szcze użyteczności swojej także na polu ekono- 
mieznem (huczne oklaski). Ale bynajmniej nie 
rząd głównie winien. Myśmy wszyscy najwin- 
niejsi! Reprezentanci przeciwnych interesów 
wiedzą czego chcą, upominają się natarczywie 
o swoje, grożą, miotają się, używają wszystkich 
możliwych sprężyn, aby tylko dociee do zamie- 
rzonego celu. My usiłujemy dowieść dobrego wy- 
chowania politycznego apatją, bezezynnością zu- 
pełną, milezeniem i nadzieją, że rząd sam za 
nas myśleć będzie. Nie stawiamy sobie jasnych 
pozytywnych celów, o nie się nie upominamy 
naprawdę, a tylko kwaśno po cichu narzekamy. 
Słowem, jesteśmy z umysłu i z programu niedo- 
łężni, nie umiejąc odróżnić mężnego obstawania 
przy pozytywnych celach politycznych i ekono- 
mieznych, od gorączkowego miotania się, które- 
myśmy niegdyś grzeszyli, goniąc za celami 
wzniosłemi, ale niestety za pomocą środków naj- 
częściej fantastyczuych. Rząd, stojący pomiędzy 
ruchliwością naszych przeciwników, a naszą bez- 
programową apaiją, daje się z konieczności po- 
pychać ma tory dla nas i dla niego zgubne. 
Przeciwników nie pozyska, a nas zrazi. Ale zrazi 
nas najpierw z naszej własnej winy, bo dotąd 
nie popieraliśmy rządu tego, jak się należało. 
Należy się najpierw rządowi powiedzieć wyra- 
Znie, czego kraj chce, a potem dopiero popierać, 
albo zwalczać rząd w miarę tego, czy to robi co 
kraj chce? Z uchwałami ostatniemi Koła pol- 
skiego i niniejszym wiecem wstępujemy na 
jedynie słuszną i polityczną drogę. Wiee Koło 
popiera i jako członek Koła dziękuję wiecowi za 
jego działanie. (Huczne oklaski, członkowie cisną 
się z gratulacją do mowey.) 


Zaślubiny. P. Rudolf Modrzejewski, syn zna- 
komitej naszej artystki Heleny, który po ukończe- 
niu szkoły dróg i mostów w Paryżu, udał się do 
Ameryki i obecnie w Ohmala zatiudniony jest 
jako inżynier przy budowie olbrzymiego mostu na 
rzece Mississippi, poślubia pannę Feliksę Bendó- 
wnę, córkę zmarłego artysty, Ślub odbędzie się 
d. 28. bm. w Nowym Jorku w kościele św. Sta- 
nisława. 


* Prestidigiatorskie produkcje prof. Robartha 
udały się wczoraj wybornie, budzące podziw u dość 
licznie zebranej publiczności, Dziś odbędzie się 
drugie przedstawienie. 


* Wieczorek humorystyczny dla mężczyzn od- 
będzie się w kasynie miejskiem dnia 19. b. m. o 
godz, 8. wieczorem. 


* Wieczorek dramatyczno-wokalny. Pp. Skal- 
Scy dają w kasynie mieszczańskiem dnia 26. gru- 
dnia, w drugi dzień świąt, pierwszy wieczór dra- 
matyczno-wokalny z uprzejmym współudziałem pa- 
ni S., oraz pani Anny Boeskaj, artystki teatru 
lwowskiego i p, Ludwika Marka. Ceny miejsc: 
fotel 2 zł., krzesło 1 zł., parkiet 50 et. Rozsprze- 
dażą biletów zajęły się łaskawie handle: pp. Ha- 
wranka (plac Św. Ducha), Seyfartha i Dydyńskie- 
go (nl. Teatralna), J. Bromilskiego (ul. Karola 
Ludwika), H. Altenberga i cukiernia M. Kostee- 
kiego. Bliższe szczegóły podadzą afisze. 


* Uczta wigilijna. W jednym z salonów ary- 
stokratycznych warszawskich odbędzie się, jak do- 
nosi Kur. Warsz, uczta wigilijna z udziałem 100 
osób, tyle bowiem zawczasu już rozesłano zapro- 
szeń. Zaproszenia są rozesłane w różne strony, 
nie tylko w kraju, ałe i za granicę. Między in- 
nemi, dwa wysłano do Paryża, a jedno do Løn- 
dynu. 7 


* 


Morderstwo. W przysiołka Janówka, pow. 
tarnobrzeskiego. zamordowany został dnia 10. bm. 
wieczór, z zasadzki, leśny dworski Jan Rużak. Mo- 
cno poszlakowany o tę zbrodnię włościanin pe- 
wien z Janówki, znajduje się w rękn sądu. 


" Wiadomości policyjne z d. 17. grudnia b. r.: 
Skradziono pod l. 6 al, Ossolińskich ze skrzy- 
ni 7 funtów masła; z wozu z placu Krakowskie- 
go różne rzeczy wełniane, przybory do szycia, 12 
czapek 3 i pół kila łoju; nadporucznikowi A. B. 
kochlę większą a drugą mniejszą, 1 widelec i 5 
łyżeczek do kawy, jedna łyżeczka była znaczoną 
lit. W. G. 

Zgubiono zegarek starożytny srebrny, fir- 
my „Patek i Czapek* o jednej kopercie. 

* Jutro w piątek d. 19. grudnia: św. Grzego- 
rzą; -- św. Nykołaja. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa 
$ 
Lwów d 17. Grudnia. 
* Stan powletrza. Obserwatorjum szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny przy czystem 
prawie niebie, późno wieczorem powstała mgła 
silna, a zarazem temperatura się podniosła. Śre- 
dnia temperatura dnia wczorajszego była — 12",,, 
najniższa wczoraj wieczorem — 18,9, najwyższa 
dziś z rana o 9, godz. — 5, C. 


W Samborze zmaria właścicielka dóbr To- 
resa z Borkowskich Sokołowska. Cały swój deść 
znaczny majątek zapisała prawnuczce Marji Tele- 


Prognoza na dobę następną od 12. godz.|żyńskiej, a na sprowadzenie do Sambora czterech 
w południe dnia 17, grudnia: Przy wietrze [sióstr Służebniczek, uczyniła legat 3000 zł. 
zachodnio-południowym i średniej temperaturze zeb króla A 
dnia około — 4,% C., niebo zamglone, wilgoć Pogr Alfonsa. Dnia 12. b. m. o 


godz. 10. z rana rozpoczęły się uroczystości po- 
grzebu Alfonsa XII, w bazylice madryckiej św. 
Franciszka Wielkiego. Niezliczone tłumy zgro- 
madziły się dokoła bazyliki. W bazylice po pra- 
wej stronie wielkiego ołtarza zasiedli kardynało- 
wie i prałaci w liczbie 38; arcyksiążęta anstrjacć- 
cy, książę Ludwik Bawarski, don August Portn- 
galski, ministrowie, prezydenci i sekreuurze Senatu 


powietrza się powiększa, mgła, opad nieznaczny, 


J. |. Kraszewski. Wład. hr. Plater komuni- 
kuje z otrzymanego od jubilata listu, następujący 
ustęp: „San Remo 5. grudnia. Villa Verny. — 
Czasowe i warunkowe moje uwolnienie za kaucją 
na 6 miesięcy wiem komu winienem i po części 
się spodziewałem, ale naturalnie głosić tego nie 


* 


mogłem. Nie jest to jeszcze koniec i mam wiełe|i Izby. Po lewej stronie zajęło miejsce ducho- 
warunków do apałnienia . które poszanować|wieństwo i ambasadorowie nadzwyczajni. Cały 
masz? najwyzszy kler hiszpański był obecny; na czele 


kardynałowie z Toledo, Walencji i Saragossy, pa- 
trjarcha Indji, arcybiskupi i biskupi z Grenady, 
Burgos, Barcelony, Malagi itd. Bazylika podzie- 
long była na siedm części; pierwszą zajęło ciało 
dyplomatyczne, następnie stały w szeregach damy 
pałacowe, komisje zagraniczne, radcy stanu, wy- 
sokie magistratury, władze madryckie, rady de- 
partamentalne, municypalność, deputowani, sena- 
torowie, dawni ministrowie, wielki szambelan pa- 
łacowy, a wreszcie osoby zaproszone, niemające 
nrzędowego charakteru. W pośrodku bazyliki 
wznosił się wspaniały katafalk, osłonięty przepy- 
szną draperją haftowaną, legowaną przez Filipa 
III. dla okrywania trumien królewskich. Na tej 
draperji składano liczne wieńce. Ks. Wellington 
złożył wspaniały wieniec z kartką pisaną wła- 
snoręcznie przez królowe Wiktorję. Niemniej 
piękne były wieńce składane przez książąt zagra- 
nicznych. 

Requiem odśpiewał arcybiskup Madrytu; mo- 
wę zaś wygłosił arcybiskup z Valladolid, a w niej 
przypomniał chlubne dzieje rządów Alfonsa XII, 
w którym Europa wielkie pokładała nadzieje. Mo- 
wę swą zakończył arcyb'skup wyrazami Życzeń 
dla dynastji i złożeniem kołdu królowej regentce, 
Następnie rozpoczęła się msza św., w czasie któ- 
rej śpiewały chóry stu dwudziestu śpiewaków, q- 
mieszczonych na osobnej trybunie, po nad głównem 
wejściem, Wśród nich było wielu artystów Z opery 
i uczniów konserwatorjnm madryckiego; Kobiet 
wszakże nie było, z powodu wyraźnego ZAKAZN ap. 
cybiskupa Madrytu, Po mszy, onterej biskupi w 
strojach pontyfikalnych, odbyłi ceremonię pokto. 
pienia zwłok. Całe to nabożeństw, trwalo Prze. 
szło trzy godziny i odbyło się w zupełnym po- 
rządku. Przy końcu zaszedł tylko wypadek, który 
wywołał chwilowe zamięszanie wśród tłnmu; ję. 
den z gwardzistów stojących przy katafalku, pra- 
wdopodobnie skutkiem gorąca, omdlał * upad? z 
łoskotem na ziemie, waląc dwa kandelabry: Wy- 
nikłe ztąd zamięszanie zaraz się uspokołe i na. 
bożeństwo bez przerwy odbyło się do końca, =, p 

Bazylika św. Franciszka Wielkiego 1est naj. 
wspanialszym gmachem w Madrycie; 1928 tylko 
nieco przeciążona złoceniami, ale posied2 przepy. 
szne freski, zwłaszcza w głównej kopule i nad 
wielkiem ołtarzem. Pierwsi artyści» Malarze i 
rzeźbiarze hiszpańscy pracowali pać dekoracjami 
tej światyni. W dzień pogrzebu, w87y%*Kte boczne 
kaplice okryte były olbrzymiemi drap*"Jami czar- 
nemi ze złotemi frendzlami i takimże haltem przed- 
stawiającym initiale królewskie ród kwiatów 
lilij. 

DE eae rane : 
i t 
Teatr, literatura | muzyka, 
Teatr. Zbiorowe Przedstawienie wezorajsze 
na dochód czytelni ledowych Towarzystwa „Przy- 
mierza Braci", należy zaliczyć do szczęśliwych, 
przyniosło bowiem Czystego dochodu przeszło 150 
zł. Część operow% reprezentowana przez arję z 
„Afrykanki* ko'ysanke į modlitwę Walentego z 
„Fausta“, wykonaną została nader poprawnie przez 
panią Arklowa | p. Wierzbickiego, a akt pierwszy 
„Gasparone* budził wesołość jak zwykle. 

Bluetka Bałuckiego „Bilecik miłośny*, wypa- 

dła dobrze, chociaż możnaby powiedzieć, Że rola 


Dotąd mimo starań czcigodnego dr. Tymow- 
skiego, na zdrowiu niewielka jeszcze różnica; wiek 
i dłnga męka nie dozwołą tak rychło się podźwi- 
gnąć. Cierpiący jestem jak byłem, chociaż powie- 
trze łagodne i orzeźwiające. 

Cieszę się z wszelkich szczęśliwych dla Mu- 
zenm składów okoliczności i postępów, jakie ono 
czyni w uznaniu ogółu. Pana C. nie widziałem 
jeszcze. alem miał listy i polecił mnie tu wła- 
dzom miejscowym, które są nader uprzejme*. 


P. Agaton Giller, znany powszechnie literat, 
został na mocy jednogłośnej uchwały Rady gmin- 
nej m. Stanisławowa, przyjęty do wniosku tamtej- 
szej gminy. 


* Ks. Józef Sembratowicz, b. metropolita ]lwow- 


ski, arcybiskup tadozjański, został mianowany przez 
papieża konsultorem św. kongregacji dla nadzwy- 
czajnych spraw kościelnych i indeksu w Rzymie. 


* Nabożeństwo załobne za spokój duszy ś. p. 
Mieczysława Chrzanowskiego, wicedyrekto- 
ra buchalterji Wydziału kraj., odbędzie się w so- 
botę d d. 19. bm. o godz. 10. rano w kościele 
katedralnym. 


* Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Horodence z grupy gmin większych 
posiadłości, odbędzie się dnia 27. stycznia p. r. 


* [Instalacja ks. biskupa Pełasza została final- 
nie ustanowioną na 10. stycznia; ks. biskup zje- 
dzie do Stanisławowa dzień naprzód. Koresvon- 
dencja między ks, biskupem a rządem co do ob- 
sadzenia kapituły stanisławowskiej jest już na 
ukończeniu, i sprawa ta będzie już temi dniami 
zakończoną. 


Z uniwersytetu. Dziś z rana w obecności 
władz uniwersyteckich odhył się na nniwersytecie 
tutejszym uroczysty akt immatrykulacji nowoza- 
pisanych na rok szkolny bieżący 306 słuchaczy, z 
których na wydział teologiczny przypada 10%, na 
wydział prawny 180, a na wydział filozofi- 
czny 19. 

Uroczystość zagaił rektor prof, dr. Wawrzy- 
niec Żmarko następującą krótką allokucją do ze- 
branej młodzieży: „Panowie! Pierwsze półrocze 
uniwersyteckich studjów, na które panowie zapi- 
saliście się, dobiega prawie połowy. Mieliście 
przeto sposobność przypatrzyć się bliżej tak to- 
kowi samej naukl. jkoteż urządzeniom i porząd- 
kom akademickim. Porządki te i urządzenia mają 
na celu z jednej strony zapewnić wam panowie 
wszelkie ułatwienia w osiągnięciu celów w waszej 
pracy, utorowanie drogi do wyżyn nauki i przy- 
gotuwanie was do godnego i sumiennego wypeł- 
niania obowiązków obywatelskich na stanowiskach, 
które panowie kiedyś zajmiecie. Z drugiej strony 
mają one służyć do określenia już teraz waszej 
pozycji w pośród społeczeństwa, do określenia 
praw waszych i że tak powiem do określenia 
przywilejów waszych, ale też, co zatem idzie, do 
określenia obowiązków waszych. Ustawy uniwer- 
syteckie, które wam w tej chwili będą udzielone, 
a do których stosować się dzisiaj uroczyście przy- 
rzekniecie, są wynikiem dojrzałej rozwagi mężów, 
którym dobro przyszłych obywateli zawsze leżało 
na Sercu; nie możecie tedy panowie uważać tych 
ustaw jako niepot 'zebnie krępujących was wię- 
zów, bo gwarantują one wam wszystko, co tylko 
pod wolnością akademicką roznmieć należy. a za- Í 
braniają wam tylko tego, co się nie zgadza z Edmunda nie zbyt właściwie się dostała p. Żela- 
godnością i honorem akademika i z koniecznym zowskiemu. Państwo Kwiecińscy natomiast mieli 
nniwersyteckim porządkiem. Szannjąc te prawa prawdziwe pola do popisu w jednoaktówee Fredry 
nauczycie się panowie używać prawdziwej wol- „Świeczka zgasła” i skorzystali też z tego w ca- 
ności obywatelskiej pamiętając, Że ta tylko przy łej pełni, grając lepiej, jak wybornie. Ciemniejszę 
najwyższem poszanowaniu prawa istnieć może“. stroną wczorajszego przed<tawienia było wygło- 


* 


zbadania, o ile gmina miasta Brodów ściśle wy- 


myta kopytkowego jest wskazane. 


warunków, pod któremi koncesja z dnia 10. sty- 


szenie przez pana Frenkla monologu Coquelina 
„Mucha“. Znakomity ten monolog, pozostawił pod 


względem oddania go wiele, bardzo wiele do ży- 
czenia, a tem więcej. że do p. Frenkła, jako uta- 
lentowanego i doskonałego artysty, można mieć 
Wyższe pretensje, 

Repertoar teatralny. Dzisiaj we 
Czwartek dnia 17. b. m. „Aida“, opera w 4. 
akt. a 7 odsłonach Verdi'ego. 

W piątek 18. bm: „Małomieszczanie", 
komed. w 5 akt. Wiktoryna Sardou; w roli Klary, 
prefektowej, wystąpi pierwszy raz pani Rajmond, 
Warszawianka. 
P.Sembrich-Kochańsk a przybędzie 
wkrótce do Lwowa i wystąpi trzy razy w operze. 


Gospodarstwe, przemysł i handel. 


Telegramy targowe z dniu 16. grudnia: 


Wiedeń: Pszenica za 10U kilo —'— zł. 
do —.— z}; żyto 8.05 zł. do 8.07 zł. Okowita 
95.— do 25.256 zł. Budapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę —.— do —.— Zł; rzepak na 
sierpień-wrzesień —.— do —.— zł. Wrocław: 
Pszenica —.— do —. — m. żyto —.— do —.— m. 
owies —.- m.; rzepak, spirytus —,— m., 100 m.= 


—.— zł, Berlin: Pszenica żół. na kwiecień-maj 
154.25, żyto —.— m; okowita 40.20 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.76 
jranków ; olej rzepakowy —, — fr.; okowita —, - 
Nafia Wiedeń dnia 16. grudnia: —.— do 
— — zł, Brema loco 715, Hamburg loco 720, 
na grudzień 710, na luty-marzec 730, Ant- 
werpia: na grudzień 18'/,, Nowy - York: PPU: 


Filadelfia 73/,. 


Sesja sejmowa. 


Posiedzenie dziesiąte z d. 16. grudnia. 
(Dokończenie) 

Po załatwieniu sprawy sporyszowej refero- 
wał p. Wład. Badeni imieniem Wydziału krajo- 
wego o petycji m. Brodów, domagających się 
przydłużenia koncesji na kopytkowe. | 

W sprawozdaniu swem powiada Wydział 
krajowy : | 

Na prośbę gminy miasta Brodów, o nadanie 
koncesji na pobór myta kopytkowego, w roku 
zeszłym wniesioną do Wysokiego sejmu, już ów- 
czesna komisja sejmowa drogowa, sprawozda- 
niem z dnia 10. października 1884., przedsta- 
wiła była Wys. sejmowi wniosek na odmówienie 
żądanej koncesji, A to z powodu niemożności 


pełnia obowiązki, wypływające tak z ustawy 0 
poborze myta kopytkowego jakoteż z ustawy dro- 
gowej, a przezto czy nowe przedłużenie poboru 


Na wniosek jednak posła brodzkiego, Wys. 
sejm postanowił 23. października 1884. nadać 
gminie miasta Brodów koncesję na pobór myta 
kopytkowego prowizorycznie jeszeze na rok jeden. 

Już wyjątkowy ten krótki termin, oznaczony 
w koncesji, wskazuje, że intencja było Wys. sej- 
mu pozostawić gmine miasta Brodów jeszcze je- 
den rok czasu do wykazania się ze spełnienia 


cznia 1882, była nadaną, czego gmina miasta 
Brodów, jak Świadczy ostatnie sprawozdanie z 
cayat WFytninła krajowego, w zupełności była 
zaniedbała. 

Tak dawniejsza ustawa z dnia 10. stycznia 
1882. jak i obecna prowizoryczna z dnia 28. 
grudnia 1884. stanowią: w art. V., że „dochód 
z myta kopytkowego niemoże być obrócony na 
żaden inny cel jak tylko na brukowanie lub'azu- 
trowanie ulię, placów i dróg miejskich i na za- 
kładanie lub utrzymywanie na nich ścieków, ka- 
nałów i mostów“; dalej w art. VII., że „każdego 
roku przedłożyć winna gmina miasta Brodów, 
przed rozpoczęciem roku budżetowego, prelimi- 
narz tych robót, które zamierza w tym roku 
wykonać i pokryć prawdopodobnie spodziewanym 
dochodem z myta kopytkowego i podług posta- 
nowień art. VI“; w art. zaś że „najpó- 
źniej w cztery tygodnie po upływie każdego roku 
budżetowego wykaże gmina miasta Brodów : o 
ile preliminowane, na ten rok z funduszu poboru 
myta kopytkowego roboty uskutecznione zostały 
i czy cały dochód, który z powodu myta kopy 
tkowego wpłynął, był na ten cel obrócony i wy- 
ezerpany. * 1 

Prócz tego w art. Vi. ustawa wyraźnie za- 
strzega, „że zażycie dochodu z myta kopytko- 
wego na opędzenie kosztów utrzymania ulie, 
placów i dróg miejskich, nie uwalnia miasta od 
obowiązku utrzymywania takowych w ogóle i 
w dobrym stanie i używania na ten cel pre- 
stacji mieszkańców miasta według postanowień 
ustawy drogowej.* 

W aktach Wydziału krajowego niema do- 
wodów wykonania przez gminę miasta Brodów 
warunków powyższemi artyknłami objętych, a to 
mimo mnienia Wydziału krajowego i szcze- 
gółowych informacji, wskazujących sposób i for- 
mę dla spełnienia tych warunków, a zawartych 
w reskr'poje Wydziału krajowego z dnia 13. 
marca 535. l. 11046. Przeciwnie, do dnia 26. 
listopażą b. T., to jest do dnia otwarcia sejmu 
krejowago, gmina miasta Brodów nie dała nam 
haku życia. A przeto w szczególności : 

a) nie przedłożyła ani w czasie właściwym 
ci nawet dotąd preliminarza robót drogowych 
> koniec r. 1885; 

b) nie przedłożyła dotąd rachunku z wydat- 
w na wykonanie robót około dróg, ulic i pla- 
w miejskich przez czas pobierania dochodu z 
ta kopytkowego. Rachunków tych niemamy 


gd nietylko za rok ubiegły ale i za rok 1888.| D 


adto nie został nam wyjaśniony i zwrócon 
savhunek za rok 1882. nieprzyjęty przez nasz 
z powodu rażących usterek i sprzeczności, pod- 
dających prawdziwość tego rachunku w wątpii- 
wość a który zawierał nadto prócz wydatków 
drogowych, także inne na które niewłaściwie u- 
żyto dochód z myta kopytkowego, czego w art. 
V. stanowczo zabrania. 

Raehunek zaś częściowy Zza rok bieżący 
1885. przed trzema dniami przedłożony, niemoże 
dać poglądu ani na dochód ani na wydatek ca- 
łoroczny. a przedłożony w ostatniej chwili, za- 
tem w porze w której sprawdzonym być nie 
może, nie kwalifikuje się do udzielenia absolu- 
torium z administracji jednorocznej ; 

e) niewykazała się z użycia prestacji usta- 
wą przepisanych, przeciwnie z dołączonego do 
petycji wykazu wynika, że dochód z prestacji, 
preliminowany przez sama gminę już w niesto- 
sownie niskiej kwocie 1740 zł., wpłynąć miał w 
rzeczywistości jedynie w kwocie częściowej 206 
zł. 40 e. 

W takim składzie rzeczy Wydział krajowy 
przypuszczać dotąd musiał, że gmina miasta 


jeszcze do komisji drogowej do rozpatrzenia, 


ku, a nie z b 


J| wszelkiej pobłażliwości. Brody mają obfitę żró- 


Brodów nie zamierza ubiegać się więcej o prawo 
poboru myta kopytkowego. 

Stało się jednak inaczej, w dniu bowiem o- 
twarcia Wys. sejmu wpłynęła niespodzianie pe- 
tycja gminy miasta Brodów, żądająca nadania 
jej koncesji na pobór myta kopytkowego na dal- 
sze trzy lata. 

Na poparcie tej prośby wszakże nie przed- 
stawia gmina nawet teraz ani zalegających po 
koniec roku 1886. preliminarzy ani też zalegają- 
cych po koniec tego roku rachunków z poboru 
myta kopytkowego. 

Do petycji dołaczono jedynie pobieżnie spo- 
rządzone wykazy. 

Wykazy te podały : 

że dochód z myta kopytkowego wydzierza- 
wiono rocznie za kwotę 6411 zł. y 

że wykonać miano roboty drogowe za ogólną 
sumę 3204 zł. 68 e. 

a z niewłaściwem doliczeniem wydatków po- 
niesionych na czyszczenie miasta w kwocie 947 
zł. 87 e. 

i utrzymanie koni w kwocie 1019 zł. 45 e. 

oraz za spotrzebowanie materjałów w kwo- 
cie 391 zł. 77 c. 

razem wydano po koniee października b. r. 
kwotę 5563 zł. 67 c. 

Przedłożyła wprawdzie obecnie gmina pre- 
liminarz robót drogowych, lecz weale nie tych, 
które dotąd zdziałano, iecz dopiero projektowane 
jakoby na rok przyszły 1886. 

Wobec przeto zupełnego braku wszelkich ze 
strony miasta przedłożeń, a w szczególności wo- 
bec zupełnego braku preliminarzy i rachunków 
z całego szeregu lat ubiegłych i bieżącego, Wy- 
dział kraj. nie był w stanie i obecnie nie jest 
w możności wykonania poruczonej sobie art. IX. 
ustawy kontroli, a tem samem nie jest w mo- 
żności potwierdzenia gminie miasta Brodów, że 
spełniła warunki ustawą o poborze myta kopyt- 
kowego przepisane. 

Gdy nadto brak nam zdania pełnej Rady po- 
wiatowej w sprawie od roku przewidzianej, Wy- 
dział kraj. nie może doradzać Wys. sejmowi u- 
dzielenia gminie m. Brodów przedłużenia żąda- 
nego przywileju. 

Wydział kraj. przeto wnosi: 

Sejm raczy uchwalić: 

Sejm przechodzi do porządku dziennego nad 
prośbą gminy m. Brodów o odnowienie koncesji 
na pobór myta kopytkowego. 


Już po ułożeniu przytoczonego sprawozdania 
zwierzchność gminna przedłożyła Wydziałowi 
krajowemu rachunki, a Wydział powiatowy swo- 
ja krytykę. Z rachunków przedłożonych wynika, 
że dochodu z kopytkowego używała gmina na 
rozmaite cele,j bliżej nawet nieokreślone, a tyl- 
ko 1000 parę set złr. obróciła na cele ściśle u- 
stawą przepisane. Wydział krajowy nie zmienia 
tedy swojego pierwotnego zdania, ani wniosku. 

W dyskusji nad tem sprawozdaniem dr. Z u- 
cker brał w obronę zwierzchność gminną i u- 
sprawiedliwiał jej rachunki. Wykazując, że Brody 
na r. 1886 potrzebuja 12.000 złr. na samą re- 
konstrukcję dróg, dowodził, że wobec tego przy- 
krą byłoby rzeczą, gdyby sejm odmówił temu 
miastu kopytkowego, bo miasto jest pozbawione 
innych dochodów. gdyż te są zasekwestrowane. 
Wprawdzie reprezentacja miasta zwiniła, ale 
czyż racja, aby za nią karać mieszkańców miej- 
scowych i okolicznych ? Miasto zaniedbane przez 
dalszy jeden rok pod względem urządzeń drogo- 
wych, nie odrobi się potem, choćby mu nawet 
przywrócono kopytkowe. Reprezentacja miasta, 
która ponosi winę, już ustąpiła. Obecnie jest no- 
wa Rada gminna. Gdyby nie zasługiwała na za- 
ufanie, zarząd kopytkowego mógłby być wzięty 
pod bezpośredni wpływ Wydziału krajowego. 

Dr. Zucker prosi, aby sprawę tę odesłać 


sa przewodniczącym, p. Hóppena zastępcą, p. 
Struszkiewiceza sekretarzem. 

P. Hausner, od kilku dni chory, donosi, 
że prawdopodobnie do końca grudnia nie będzie 
mógł bywać na posiedzeniach. 

Spis petycyj dochodzi już blisko 700. 

P. Władysław Skarszewski złożył do la- 
ski marszałkowskiej wniosek, z rezolucja do rzą- 
du, aby zaprowadzić ułatwienia w wydawaniu 
konsensów ślubnych dla osób w wieku wojsko- 
wym będących. 

W pierwszem czytaniu sprawozdanie Wy- 
działu krajowego 0 popieraniu przedsię- 
biorstw melioracyjnych, przekazano komi- 
sji gospodarstwa krajowego. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Sie- 
czyńskiego w sprawie zmiany ustawy szkolnej 
pod względem odrębnego przeznaczenia grzywien 
za nieposyłanie dzieci do szkoły -— do rozporzą- 
dzenia miejscowym radom szkolnym na zakupno 
przyborów szkolnych i odzieży dla biednych 
dzieci. 

Wnioskodawca mniema na podstawie cyfr 
statystycznych, że frekwencja dzieci do szkół po 
wsiach zmniejsza się, a przynajmniej połowę ab 
sentów należy policzyć na karb niemożności u- 
brania dzieci i braku przyborów szkolnych: 
książek, tabliczek, zeszytów itp. 

Wniosek odesłano do komisji szkolnej. 

Zgodnie z wnioskiem Wydziału krajowego 
uchwalono pozwolenię na pobór myta : 

Radzie pow. w Tłumaczu od mostu na po- 
toku „Strychańce*; Wydziałowi pow. w Skałacie 
na rzecz utrzymania drogi gminnej Grzymałów- 
Touste; obszarowi dworskiemu w Podłężu od 
przewozu na rzece Wiśle w Podłężu ; obszarowi 
dworskiemu w Mogile od przewozu na rzece Wi- 
śle w Mogile; obszarowi dworskiemu w Kamień- 
cu od przewozu na rzece Wiśle, między Ka- 
mieńcem a Łączanami; gminie łącznie z obsza- 
rem dworskim w Podbużu od mostów w Podbu- 
żu, gminie w Krzywotułach starych i w Krałów- 
ce wspólnie z obszarem dworskim w Krzywotu- 
łach od mostu na rzece Woronie, obszarowi 
dworskiemu w Medenicach od mostu na rzece 
Dniestrze. 

Na wniosek komisji gospodarstwa krajowego 
w przedmiocie zmian etatu i płac nauczycieli 
kraj. szkoły gospodarstwa lasowego (referent 
Roman hr. Potocki) uchwalono: 

Grono nauczycielskie krajowej średniej szkoły 
gospodarstwa lasowego składa się: 

Z trzech stałych profesorów fachowych, ż 
których jeden jest równocześnie dyrektorem za- 
kładu. Z jednego adjunkta i pięciu docentów. 

Trzeci stały profesor fachowy pobierać bę- 
dzie roczną stałą płacę w kwocie 1000 zł., do- 
datek aktywalny w kwocie 240 złr. i dodatek 
pięcio'etni w rocznej kwocie 200 zł. W ustępie 
lI. etatu szkoły należy opuścić ustępy pod e) d) 
e), a zamienić lit. f) g) h) na lit. e) d) e). 

Komisja gminna (sprawozdawca Włod. Wo- 
lański) przedłożyła sprawozdanie o wniosku p. 
Koziebrodzkiego względem zmiany $. 26. gmin- 
nej ordynacji wyborczej (zaprowadzenie wyborów 
absolutna większością) z wnioskiem następu- 
jącym: „Sejm przekazuje Wydziałowi krajowemu 
wniosek ten do rozpatrzenia i do postawienia 
odpowiednich wniosków na najbliższej sesji sej- 
mowej. * 

P. Koziebrodzki zgadzając się w wielu 
punktach ze sprawozdaniem komisji, zaleca swój 
wniosek głębokiemu zbadaniu. Znając bowiem 
stosunki giniune uważa go za bardzo pożyteczny 
i potrzebny, choć komisja ze względów teore- 
tycznych przytoczyła wiele argumentów także 
przeciwko niemu. 

Po przemowie 
wniosek komisji. 

P. Fruchtmann imieniem komisji pra- 
wniczej przedłożył sprawozdanie o petycji Wy- 
działu pow. w Jarosławiu, co do traktowania 
spraw w gminnych sądach rozjemczych. 
Sądy takie sa faktycznie zaprowadzone we wszy- 
stkich gminach liczących. więcej niż 4000 mie- 
szkańców, a nikt z nich nie korzysta dotych- 
czas. Na wniosek tedy komisji uchwalono przej- 
ście do porządku dziennego. 

Hr. Jan Tarnowski. imieniem komisji 
gospod. krajowego, referowuł o petycji gm. Za- 
błociee i kilku obszarów dworskich położo- 
nych nad potokiem Sanoczek prosa Ah T 
uznanie tego potoku za przedsiębiorstwo subwen- 
cjonowane z funduszu krajowego. Przekazano 
Wydziałowi krajowemu do zbadania ewentuałnie 
do przeprowadzenia rokowań względem zaprowa- 
dzenia spółki wodnej, i po zasięgnięciu Wydzia- 
łu pow. sanockiego do przedstawienia sejmowi 
na rok przyszły odpowiednich wniosków. 

Zgodnie z wnioskami tej Samej komisji pe- 
tycję Wydziału powiatowego w Myślenicach 
o przyspieszenie regulacji rzeki Raby, przekaza- 
no Wydziałowi krajowemu do poparcia w dro- 
dze właściwej, skoro komisja krajowa dla regu- 
lacji rzek wejdzie w życie; dalej petycję obszaru 
dworskiego i gminy Chwałowice, proszacych 
o pomoc pieniężną na usypanie wałów nad Wi- 
słą, odstąpiono Wydziałowi krajowemu do możli- 
wego uwzględnienia. 


sprawozdawcy.. uchwalono 


aby na bieżącej jeszcze sesji zdała o niej sprawę. 

P. Zuker mniemał, że z gminą brodzką 
należy postąpić po ojcowsku — z owsem W rę- 
atem. 

Ks. Adam Sapieha oświadcza, że nigdy 
nie będzie popierał wniosku, dążącego do nieła- 
du i rozprzężenia. Miasto Brody nie uznaje ustaw 
obowiazujacych, ani łezności z resztą kraju. 
Uznaje tylko samosiebie. Od początku życia kon- 
stytucyjnego Brody walczą z całym krajem, wy- 
bierając posłów, którzy do Koła polskiego nie 
należą. W wypadku bieżącym Brody nie chcą 
uznać władzy krajowej. Owsem w ręku nie tu 
się nie Zrobi, ale trzeba użyć środka radykalne- 
go, aby się tamtejszej reprezentacji w uszy ną- 
lało, i aby przyznała, że przecież z krajem iść 
należy i słuehać Wydziału krajowego. Jedyne 
Brody nie zaprowadziły dotychczas prestacji dro- 
gowych, choć nawet Kołomyję do tego zmuszono. 
Wobec tego należy uchwalić wniosek Wydziału 
krajowego, aby temuż zjednać ogólny posłuch. 

P. Merunowicz zapytuje co jest pra- 
wdą: czy Brody upadają, jeżeli chodzi o kopyt- 
kowe, — czy kwitną, jeżeli im chodzi o zatrzy- 
manie siedziby Izby handlowej ? 3 a 

Ks. Sieczyński oświadcza się za WRIo- 
skiem Wydziału krajowego. 

Dr. Zucker usprawiedliwia Brody z Wy- 
bierania posłów, nienależących do Koła pol- 
skiego. Sochora wybierały, ponieważ najpowa- a. 
źniejsze sfery w kraju popierały tę kandydaturę.| Wskutek petycji gmin Kopki i Koziar- 
Kallir zaś został wybrany większością swojego | N!8; w powiecie niskim, tudzież gmin Sarzyna i 
własnego głosu, a głosowało za nim trzech |Łukowa, w powiecie łańeuckim, co do regulacji 
z poza obrębu Brodów. granicznej przestrzeni Sanu, uchwalono: wzy- 

Sprawozdawca p. Badeni przyjąwszy doļ¥ 2,51% goła I Poczynienie stosownych zarzą- 
wiadomości sojusz chwilowy ks. Sieczyńskiego, i dze pó Tikai Tena SEO przestrzeni Sa- 
pozostawiając na boku względy polityczne, które|nu 0% *ory 4 (0, .opek w myśl traktatu pań- 
wyłuszczył ks. Sapieha, trzyma się ściśle sprawy siwowego "z k - Sierpnia 1864., została jak 
koncesji na kopytkowe. Że położenie miasta jest najprędzej wykonaną, 
opłakane — trudno zaprzeczyć, ale jest ono niem 
nie od dzisiaj lecz już od lat kilku. Zeszłego 
roku na instancję p. Hausnera (dzisiaj chorego) 
pozostawiono Brodom rok próby. Lecz zamiast 
naprawy złego, widzimy brnięcie w dalsze złe. 
alsze ustępstwa byłyby przekroczeniem granie 


o petycji gminy Kaczorowej pow. jasielskiego 

O jej od zapłacenia” 41 złr. 25 43 y 
leczenie w krakowskim szpitalu, i kwoty 268 złr. 
magistratowi krakowskiemu za utrzymanie przy- 
błędy Teofila Kowalskiego. Pierwszą kwotę po- 
stanowiono odpisać, mad prośbą co do drugiej 
przeszedł sejm do porządku dziennego, > 

Na prośbę gminy Duliby w pow. bobreckim, 
0 zapomogę dla siedmiu pogorzelców i o dianie 
tymże podatków, po przemowie hr, Rus soc- 
kiego, popierającej petycję, uchwalono 140 złr. 
hezzwrotnej zapomogi, 8 co de odpisania podat- 
ku, zalecono rządowi M 0 2 liwe uwz a. 

P. Emilii Sikorskiej, wdowie z 4 dzieci po 
nauczycielu ludowym (który popadł w obłąkanie) 
uchwalono dar z łaski 100 złr. 

Nad petycją zwierzchności gmin Janowice i 
Wróblowice o zniżenie taks notarjalnych, skaso- 
wanie notarjuszów, zmiany wymiaru należytości 
spadkowych, sądów rozjemczych, skasowanie kar 
stęplowych, reformę procedury, dawanie zbro- 
dniarzom tylko raz na dzień jeść jtp., wniosła 
komisja przejście do porządku dziennego, ponie- 
waż żadna petycja nie nadaje się do załatwienia. 
| a 1 P. Ro ma wę uwagę, że pety- 

à r : cja ta zawiera żale na ogół stosunków. dolega- 
(Posiedzenie dwunaste d. 17. grudnia). jen kmiotkgwi re Nie i f Ez 

Początek o godz. 11. min. 30. Komisja ko-|chodzić nad nią do porządku dziennego 
lejowa ukonstytuowała się wybierając p. Gros-|gminy do sejmu zwracają się jak do ojca. Wno- 


dła dochodów, ale potrzebują pracy i otrząśnię- 
cia SIĘ Z wpłwu interesów partykularnych, które 
górują nad gminnemi. Jeżeli to nastąpi, naten- 
czas Wydział kraj. sam zaproponuje ponowienie 
koncesji. Nowo wybrana Rada nie lepiej wygłą- 
da od dawniejszej, zresztą niech pokaże, o ile 
zdolna do zmian na lepsze. Wydział kraj. nie 
jest powołany do czytania w gwiazdach. Zapro- 
ponowane przez p, Zuckra odesłanie sprawy do 
komisji drogowej nie nie pomoże, bo komisja ta 
już z. r. nieprzychylne wydała zdanie, i Brody 
nie mogą liczyć na żadną „Extrawurst* dla siebie 
(wesołość i brawa). 

W głosowaniu wniosek p. Zuekra odrzucono, 
a przyjęto niemal jednogłośnie wniosek Wydz. 
krajowego. 

Koniec posiedzenia o godz. 2.50, Następne 
dziś. 


rządowi do urzędowego traktowania. 


wybrani: pp. Czujkowski, Gross, Wolański Erazm, 
Polanowski, Szeptycki, Jaworski i Zamojski. 


Bouquoi, hr. Ledebur i br. Nadherny, że za zgodą 


klubowem za tym wnioskiem. Równie rząd jest 


prezydenta na kongresie dlatego, 
radykaliści zamierzają podnieść na kongresie pe- 
wne kwestje konstytucyjne. Nieobecność prawiey 
w takim wypadku byłaby nie na miejscu. 


chwaliła proponować kredyt 19 milionów w miej- 
sce żądanych przez rząd 76 milionów. 
nie oznacza terminu ewakuacji, oblicza jednakże 
przyzwoloną sumę na trzymiesięczny przeciąg 
CZASU. 


rzędowej, ustawił nieprzyjaciel baterję na zacho- 
dnim brzegu Nilu. Baterja ostrzeliwała Kosheh, 
jednakże bez skutku. Ogień trwał od świtu do 
godziny Stej przedpołudniem. W czasie odparcia 
ataku nieprzyjacielskiego, 
pułkownik Hunter i innych dwóch oficerów an- 
gielskich. 


ze San- 
sprzysiężenie w celu zamordowania gubernatora 
i innych wybitnych obywateli. 
liezne aresztowania. 


narodowej komisji wojskowej, wyjechali 
nocy, osobnym pociągiem na plac boju. 


cji mocarstw za pośrednictwem komisji militar- 
nej, oświadcza rząd bułgarski, że nie może zgo- 
dzić się na uznanie pasu neutralnego na teryto- 
rjum bułgarskiem, tem bardziej, że interwencja 
Austrji może być zastosowana tylko do teryto- 
rjąm serbskiego. Pomimo, że odpada racja bytu 
dła komisji wojskowej, rząd bułgarski przyjmuje 
Ją, aby tem ukazać uszanowanie dla mocarstw, | pomocą użycia aptekarza R. Brandta „Pigułek szwajcar- 
trwa jednakże przy tem, aby ta komisja uregu- 
lowała nietylko stronę techniczną sprawy spor- 
nej, ale aby uwzględniła także położenie Bułga- | każde pudełko na etykiecie zawiera biały krzyż w czer- 
rji, a mianowicie zwycięztwa i klęski. :802 


że rządy przyjmą następujące propozycje: Dele- 
gat bułgarski weżmie udział w komisji ma tej 
sumej stopie, co delegat serbski. 


kroków nieprzyjacielskich i musi ustąpić jak naj- 
prędzej z terytorjum bułgarskiego. Rząd ks. Ale- 
ksandra domaga się rychłej odpowiedzi, aby 
módz porozumieć się z Madżidem baszą co do 
punktów pokojowych. 


notę turecką, nazywa Delyannis dziecinnemi za- 
żalenia Porty przeciw p. Żygomalapowi, urzędni- 
kowi konsularnemu w Kairze. 


rządu. Delyannis postawił kwestję gabinetową, 
na co Izba 116 głosami przeciw 67 wyraziła 
W rządowi swoje zaufanie. 

Z komisji petycyjnej referował ks. Buchwald | * 


si tedy przekazanie jej Wydziałowi krajowemu 
do dalszego urzędowania. a Iwow.-czern.-jass. 200 zł, w.a. 226 — 229 25 
Referent Bereźnicki mniemał, że wiele| Banku hypot. galic. 200 zł. w.a. 273 — 277 — 
tych postulatów poruszonych zostało już pozytyw-| „ kred. galic. 200zł. w.a. 225 — 230 — 
aemi wnioskami poselskiemi, inne zaś są nieuza- 2. Lite 
sadnione, albo znajdują się w toku załatwienia . Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 225 76 223 — 


prawodawczego w Radzie państwa. 
Uchwalono w myśl wniosku p. Romanowicza, 


Nad petycją Anny Zielińskiej o wsparcie, AEE (9, EMR 5 40 '81 40 
dalej nad petycją stowarzyszenia rękodzielników} * a, EA 99 35 100 36 
da 0 w Brodach o subwencję na opłacenie na-| ” oz. jA każ 87 26 88 26 
uczycie a spiewu, tudzież nad petycją Kazimierza > s y? 3 
Bieńkowskiego w przedmiocie przyjęcia na wła- PARSE Bap gh dy i w 0: 50 
sność krajową posągu „Swiatowida*, postanowiono SPA, R a 96 59 97 50 


przejść do porządku dziennego. a NI 3 ) 
Petycję zaś gminy Pławno pow. grybowskiego| * TNI PASZ 


o przyłączenie napowrót dworu tamtejszego do 3. Listy dłużne za 100 złr. 
kościoła parafialnego w Zborowicach, odstąpiono G. Z. xr. wł.(d.6'/,) 3*/, w likw, 63 — 
o. u. w ŚJ Z? s ję >= 
4. Obligi za 100 zr. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 108 — 104 — 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a, lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 76 104 — 
Pożyczka „ „ 18834Y,7”/, v» 90 50 91 50 


57 — 


REM 3 g — 
Do komisji gorzelniano - podatkowej zostali i 


Koniec posiedzenia 1.20. Następne w sobotę 
o 11. zrana. 


Tilgrany „Gazety Narodowi“. 


Wiedeń d. 17. grudnia. Wiener Ztg. ogłasza 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 17. grudnia 1885. 
godzina 1. minut 50. popołuduni 


nominację feldmarszałka porucznika Cornaro, na A ARSte nr W Rzatoje KT, 80 
namiestnika Dalmacji, | ! _ | Kolej Kar. Lud. 226.75 Nordbahn 234. — 
, Zagrzeb d. 17. grudnia. Sejm przyjął preli- Kolej Połud. 134.50 Kolej Alföld _ 184,— 
minarz budżetu, jako podstawę do rozprawy |Kojej p. Elżb. 277.25 _ Kolej lw-czern. 226.60 
szczegółowej. Barcziez postawił wniosek naglący Węg. Nordostb. 178.75 Wied. Commun. 125. — 
o wypuszczenie na wolność posła Tusakana, u- Węg. Tabakast 88.25 Elbetal 163.75 
więzionego pod zarzutem złożenia fałszywego Weg. cis. losy r. 123.— Losy tur. 105.40 
Świadectwa w procesie Starczewiczu. Nagłość ZA. ren. węg4', 99.82 Bankverein 105.40 
wniosku odrzucono. (Ob. Przegl. polit.) Ros. rubel pap. 124.25 Losy węg. 117.26 
Praga d. 17. grudnia. Z powodu insynua- | Galic. indemn. 103.50 Kredytowe „= 


cji p. Russa, jakoby członkowie większości ko 
misji dla kultury krajowej postępowali nielojal- 
nie, oświadczyło 9 członków większości tejże ko- 
misji, między nimi ks. Karol Schwarzenberg, hr. 


Usposobienie : mocne. 


Wiedeń, dnia 17. grudnia 1885. 
godzina 10 min. 36 przed południem 


sejmu występują z tej komisji, atoli przy nowym | Akcje kredyt, 295.30 Anglo-austr. zet 
wyborze zostali wszyscy powtórnie wybrani. Kolej Kar. Lud. 226.75 Kolej połudn. 134.50 
Unionbank 77.50 Napoleondor 9.98 


Bruksela d. 17. grudnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Dumont postawił wniosek o nałożeniu 
cła na bydło zagraniczne. Według dziennika 
Patriote prawica oświadczyła się na zebraniu 


Rossyj. bankn. 1.24 


Berlia, dnia 16. grudnia 1885. 
godzina 5 minut 35 po południu 


Usposobienie: silne, 


mu przychylny. . | Rossyjsk. bankn. 200.05 _ Akcje kredyt. 478.— 
Paryż d. 17. grudnia. National nie przypu- | Lombardy 219.50 Galicyjskie 91.90 
Szcza, aby prawica wstrzymała się od wyboru|Poż, wschod. 60.20 Austr. bank. 161.60 


że niektórzy 


Rubryka „Nadesłame" pie pochodzi od Redzkoji 
y ) 8 która też żadnej odpowiedsialności za niąjnie przyjmuje 
Paryż d. 17. grudnia. Komisja tonkińska u- 


(Nadesłane.) 


rozrzewnieniem składamy najczulsze dzięki 

Przew. ©. Norbertowi Golichow- 
skiemu , b. prowincjałowi, proboszczowi, i 
Przew, komwentowi O0. Bernardy- 
mów, tudzież Przew. komwentowi ©0. 
Karmelitów, że nad prośby i zasługi 
nasze, raczyli wczoraj tak licznie odprowadzić 
na miejsca ostatniego spoczynku zwłoki matki 
a teszczy naszej, ś.p. Petroneli z Koźmińskich 
Ładzieńskiej, Dzisiaj nam niepodobna dobrać 
słów na wyrażenie uczuć naszych ! 


Lwów, d. 17. stycznia 1885. 
Marja z Ładzieńskich Kostecka. 
Platon Kostecki. 


Komisja 


Kosheh d. 17. grudnia. Według depeszy u- 


zostali ciężko ranni 


Newyork d. 17. grudnia. 


i Według depeszy 
ancisko 


odkryła policja socjalistyczne 
Przedsięwzięto 


Z teatru wojny. 


Wiedeń d. 17. grudnia. Członkowie między- 
o pół- 


Zarazem mamy sobie za obowiązek podzięko- 


wać firmie „Braci Kurkowskich* za 
wzorowe zajęcie sie ustawieniem zwłok i po- 
grzebem, 


Sofia d. 17. grudnia. Odnośnie do interwen- 


ZZ zz O z c w 
Mały wydatek lecz wielki zysk zapówcia się 


wszystkim tym, którzy chcą za 


skich“ (do nabycia pudełko po 70 ct. w aptekach) pize- 
czyścić swój organizm, a tem samem go na nowo ożywić, 
wzmocnić i zasilić. Należy dokładnie ma to uważać. że 


wonem polu i podpis R. Brandta. 180 


Rząd bułgarsi jest zatem tego przekonania, EN 


Wzywam pana 3499 


Feliksa Bucic- Divana 


do natychmiastowego załatwienia spra kal JTOBB- 
berga i Bargera, Ai DL. M 
z 


4, Listy dłużne pas fięstatiego 
3 ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana 


530.000 zir. 
sprzedaję miźej kursu dziennego 
SOKAL i LILIE 
dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia « Rowacji uskuteczniają li 


Serbia nie może w żadnym razie {rozpocząć 


Ateny d. 17. grudnia. W odpowiedzi na 


W Izbie powstał Trikupis przeciw polityce 


bez doliczenia rowizji. 


nn 0 

Do dzisiejszego nnmeru dołącza ksi i 
Gnbrymowicza i Schmidta we roi 
Prospekt na Bluszes, pismo dla kobiet, i inne 
wydawnictwa Michała Głńicksberga w Warszawie 
kawy 1 zamiejscowych preuumera 


Z Izby handlowej i przemysłowei. 
LWÓW d. 17. grudnia 1886. 


1. Akcje za sstukę, 


bez kuponu bieżącego 


j płacą żądają 
bez dywidendy 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 
— +: — 


Pastilies de 


TAMAR 


owoc przeczyszezający, orzeżwiający 
PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabosciom które mn towarzyszą jako to: 
KRWA WNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 


Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczóm ani przywyknień ani 
zatrudnień codzięgnych. 

Niezbędny i nłeszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom. dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 


aptecznych i w aptekach. 


INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Nowe tańce. 


Nakładem Księgarni, składu i wypoży- 
czalni Nut muzycznych oraz ekspedycji 
pism perjodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 


PU owy, pa 5. 38, We czwartek d. 17. grudnia 1886: Skład tortopianów 


papieru zajmować się rzemieślniczemj (w sali Towarzystwa „Frohsinn“ hotel George'a) 
wygotowaniem lub tworzeniem wyro- Pianin i organów, 


bów przemysłowych. — Dlatego pro- Pierwsze „Soireć-Amusante" jakoteż koncesjonowana 


testnjemy przeciw ogłoszeniom skle- Szkoła muzyczna 


pów i handłów papieru. 3497 1—1 profesora ROBERTA z Medyolanu. 


Zbiór ustaw 


i najważniejszych rozpo- 
rządzeń w sprawie szkol- 
mietwa ludowego 


obejmujący 


y 


palety > kM towe kę ik fs Studya hipnotyczne (w stanie kataleptycznym). LUD WIKA MARKA Wroński FARGO Kłosy Ustawy szkolne 
stać można wprost z zakładów, — „| Mmemotechnika (raisonneć). w 4 w Wrz Woron TAE aa, „7% a 
8 wpr ę 7 Š , „Nauka gry na fortepianie w II. oddziałach i asach, od początków do W ieni wę a 
mianowicie: Kostkiewicza, Pillera, _Czytanie myśli (a la Cumberland). __ | najwyászego wykształcenia. Nauka spiewa solowego, kompozycji i historji muzyki. ”  ”  Bęsztue Kadryl  „ 80.-- i glawa a 
Przyszlaka i Serafinowicza, a nie z Ceny miejse : lszy rząd © złr. — 2gi, 3ci, 4ty rząd 1 złr. 50 ct. — Sty, TEA EE PN at A EA A fortepiany Mignon, które pud m » „Od dworu do własnym nakładem 

. : . . — e (13 a G a 
handlów, które litografii nie mają,6t7, 7my, Śmy rząd Latr. — Parter 50 ct |S'GiSprzdiaż. na raty w ieticoznie"od 15 sir: gi r az AJ, " eog dr. Pawel Skwarczyński . 
tylko pośredniczą wbrew ast. przem. Początek o godzinie w pół do Smej wieczór. per toba A y pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i Dziadów“ AET w 8ce, str. 294. 
— 3 2 = m = ościelne fabryki Este 0. 3041 5—? j g 
Biletów nabyć można w księgarni pp Gubrynowicza i Schmidta, a w dzień przed-| — — s „so ALE 4.* mao zm 4 p zie” Bolia — 45 Cena zniżona 36 ct. 
KO omowana śnienacz, stawienia od godz. 6tej przy kasie. i. 3 » „Dumki i Koło- ” ` AR LIM 
a onserwa rjam k eaea aaa aa a aa ? myjki“ 245 ówn y s a 
> watnych przedstawieniach edniczy księgarnia pp. Gubrynowieza J : : s? 
LEE c ice jieTenaica i Sta, PY RANY p j N mao Pić PP y ; 4 s wa weselne“ r 3488 w księgarni 1—2 
——— M i— w a a wy P 3 . n -i è . a 
"RE Jan ihknałowicz no» nNalodzies Galop „ —AOJ] Seyfartha i Czajkowskiego 
IRENA LEWICKA e PEPE PI ET EE : . i „ „Pieśni Polskie“ 
otworzyła konces = SPM z - R poleca i Kadry! MERE, —.80 we Lwowie. 
S y Ed u D Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi » » - AA e 0l- 18 
zkołę śpiewu solowego zma E ż medalami zasługi : Sy tykuł 4480 7% | a o O 
ABE 280 W e E „4, BP 0. i Zł. ct. zaa wany AP SA . Ma | 
ea O. i 0 mena E KADODŁO KOŚCIELNE naj- KADZIDŁO w PAPIERKACH 3 , Polskie zapusty” as ẹpcea. 
a= A é o- I a Z EE a A ą e i ? a 29; A o 
Jo" SON =D = E s M TESEN E R- jes e E |+© (8 A X „Sokół Galop x Wiedeński skład Pierwszej Fa 
s z s EJ | Ę H s) Ą F Ą - n n ! 5 

_(za e. k, Namiestniotwem). E— un 3 KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- deg 1 REC „ię oa] Ostrowski A en T bryki Towarów modnychi dru: 

p » = = PR |: cena 80 centów 5 da się z kwiatów, p i bal- 1erająe in dact, I —. Polka . f $ „ —40jków, poszukuje do objazdów w Galicji 
JE H e 3 « 5 e E aea D Arik KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 3475 1—5 i Bukowinie, za prowizją 

Ważne e osiącch szą Ó I EiB] opr. w płot ang. 1a. 0a F K E E 25 ot. 1—0 ki © dk jk WG "am mm |m stalego zastępcy 
a ącyGn. i o! 5 ig KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- przyjemny, ddugotwaźy I poszu- pa sansza B bm z siedzibą we Lwowie. — Dokładna zna- 
, p m I z wycis. złocon. L zł 30 ct. ż ne, polewa się na rozżarzoną kiwany zapach, pudełko . . —.50} | PO azanaś sos W jomość zawodu, stosunków kredytowych i 

d i 4 (i) KALI OWU z Z | blachę, WpiwarSA nadzwyozaj KADZIDŁO SALONOWE używa (Filadelfi r 1876 | na wystawie | wierzytelnych są głównym waruu: | 
APE ; c : przyjemny i bardzo poszukiwany . APA | NA o . > | em. — Łaskawe oferty pod „M U 
Katarzyny Ptaszyńskiej, sa G ź Dziela zapach, fakonik . .  . —25 się a pomocą rozpylacza, daje w BEE r. 1882 przez Jury | do „A noncen-Expedition“ "Otta 
s f - rd L 7 bardzo przyjemną i zdrową woń. odznaczone medalem. 

Lwów, ulica Krakowska, liczba 5, Z > ź KADZIDŁO WARSZAWSKIE AEC Eon Aa z o Maass we Wiedniu, I, Wallfischgasse 10 | 
poleca tutki cygaretowe z najlepszych pa- x r płynne, przyjemna i delikatna E A y i powie o Dyplomowane na wystawie świa- | 
pierków francuskich w każdej długości i x+ Ra | 4 złe 606 ' woń tego kadzidła nadaje się A RE Q . e towej we Wiedniu r. 1873, Z = 
niesskodliwe zdrowiu, starannie wyko-, %7 p" || (00 et, w opr. w płót, zapdzą do salonów i PSD 50 PE H „Aiaka przy | Najdoskonalsze Towar zelazne | 

i Zr 7 a m E - laszka | ę à A . — paleniu wydzie ają przyjemną x y 
n a m PR Paa "R. T, kup: spał = | ang. 6 zł, ze złocon. 6 zł. 60 ct, IN KADZIDŁO SOSNOWE kto chce woń, pakiety po 5 i 10 ct., pu- LIKIERY sto lo’ yY . . q 
com odstępuję znaczny rabat. Zamówienia = © A do nabycia | mieć zdrowe powietrze lasów dełko po 25 ct. i : —50 6 motyki, szufłe, towary rękodzielnicze, szta- |. 
na prowincję odsyłam odwrotnie. 3495 1 1 — = -= | ag komyn w salonie, to roz- TROCICZKI CZARNE również 5 butelek wraz z opakowaniem za by Żelazne, blacha, towary z lanego żela- 
= OSE _—SEŃEZ e =a wa wszystkich księgarniach $ PROZA Kły "akc" i Wo go, Przy, spaleniu wydzielają woń nadesłaniem lub pobraniem 3 zł. za, piece, kuchnie, sztyfty druciane, sprę= |. 
8 Ę KADZIDŁO ANTIMIAZMATY. z przyjemną, paczki po 2 i 4 ct., franco dostarcza. żyny do mebli, wszelkiego rodzaju narzę- | 
B 2 w krajn i zagranicą CZNE jest niezrównanym środ- PR PP KR AJ | DESTINITA déin Oscza wo Roni i Oza 
: F + r z 7 1 . 
3 A = kiem w tych wszystkich razach, _ |TROCICZKI DESINFEKCYJNE likierów i rozolisów Donkustragae 107.7 "1828 2— | | 
S Wl1lecz k 1 = gdy idzie a Ua: p znakomicie i radykalnie oczy- : i5 noA 
rza w mieszkaniach i zapobie- szczają powietrze tak w mie- Lal k oip K | Ar | 
Li htar: sn Wa świdózki > a> żenie SA ię okorób na- E e jak i korytarzach, i WI d e d l l, Lasy dębowe I iglaste a 
£ Jar Po sM j a | „Aa nii. Adi A, s i AR m” = e. h w wielkich gęsto zalesionych obszarach. | 
PUDER książęcy i Śnieżny, Ee Pa nos po TA sklepaph N l Kopernika 1 3., gw. trakose TŻ dobre do wyrębu i w dobrem  położenin 
5 [otel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej —- AKOWIE Sukien- w GROSS SEELOWI do transportu, poszukuje się do zakupna 
Nić złota i srebrna, — = nioa TTE A nar © Rynek l. 2, oraz we waza a (Morawa ) Opis i R aibi iai pod Kironiiij 
zorzędnych sklepach i aptekach. 2E i 


„.LAMETA“, 
PROSZEK ZŁOTY i SREBRNY, 


Pozłotka na orzechy 
złota i srebrna, 


Staniol biały i kolorowy, 
Złoto szeleszcząe ` 


3473 5-10 Robert Biirgel, Lwów ul. Cmentarna |. 7. 


3479 5—5 
Założona r. 1542. Mi _. POOE o 
— L. 4568/85. 


ASTHME NEVRALGIES 


Bummność, chrypka, katary radaw- Wszelkie cierpienia norwowe każdaj 
kazałów | eiii ustąpaja po użyciu pigułek amii- 


Słodowe 


korzystnie używane dla ksszlącyc!, jxso 
taż wszystk > iune gatunki 


SORBETOÓW TURECKICH 


Rok 18856. - 
NA GWIAZDKĘ! 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do powszech- 


1959 12—? 


polecają ° . . Ą | nawzażgtjeych Dva CHEER. rozmyłu w puszkach eukiernia © | ej wiad : Me ; 
W Pozytu, Mint w iguau Lewssasa, ros da Pozt-Jiozt, f, ipw Pel omości. że w miejskim lesie 
Hiibner i Hanke Najnowsze Książki 1 Nuty mnia wo nagotiek chiwaych apih. pe KE iig. Czerni WMajduczyzma. odbędzie się na 
Ei nA TW PT Tie = | — pół kiter cenie, za */, kilgr. 45et. O »|dmiu 22. grudnia 1885 r. o 
we Lwowie. i PEPON AA DENA REI i r -owanie bezpłatne. 2917 38—52 |godz. 10. przedpołudniem 

3457 3—? wydane nakładem Księgarni i Padwy Nut SR e k to gra f! Ulepszony aparat Zarząd dóbr publiezna sprzedaż 

poza FERDYNANDA HOESICK'A | ACANAPA IK p ' Kiebanówka A677 dębów 
M a i ą t 6 K i w WARSZAWIE, ulica Senatorska nr. 496. | ektografowa masa 2 Paca a od ze yk or h ie A e 

Do nabycia we wszystkich gnaceniejszych księgarniach we Lwo og rej 07 IcyisCjimca4C+kupujgf Ojca 

de wydzierzawienia w Sano- y RA. 3 JEEYC A aeg 4 | e ma na sprzedaż eag 

: A A RE ; X , A g. 3470 3—83 
ekiem, mila od stacji kolei pół mili od wie u Gubrynowicza t Schmidta, w księgarni Polskiej, K. £u | ktog rafowy atr ament. Laia wywołania nstanawia się 


bitego gościńca, pola 300 m. budynki do- 
bre. Warunki bafdzo umłarkowane. Bliż- 
jka w Ajencji Ra P. rip. 
meze rzy ui. opornika 
1. 5. RZ sb 1-3 


kaszewicza, Milikowskiego, F. H. Rychtera (H. Altenberga), 
Seyfartha i Czajkowskiego i na prowincji. 
Osoby na prowincji zamieszkałe, wypisujące z katalogu tego pocztą 
za ra. 5 lub więcej, kosztów przesyłki nie ponoszą. 


Baśnie i podania ludu polskiego 
6 klechd Wójeickiego, z 12-ma prześlicznemi obrazkami (kostiumy 
narodowe) Wł. Szymanowskiego, z ozdobną ryciną kolorowaną 
na tytule. Cena rs. 1.50. 

Zbytecznem byłoby podnosić zalety tego wydawnictwa. Najpiękniej- 
sze Baśnie Wójcickiego, uznane jako arcydzieła w swoim rodzaju, ilustro- 
wane barwnemi przepysznemi rysunkami kolorowanemi kostiumów narodo- 
wych przez zdolnego naszego ilustratora Wł. Szymanowskiego, tak pod 
względem treści jak i wydania zajmującym muszą być nabytkiem dla 
młodzieży i dzieci. 


Dzieje nowożytne w obrazach, jeczyowika 


Życiorysy, Charaktery i fakta historyczne. Uena w ozdobnej oprawie 
rs. 2.40, w zwycz. opr. rs. 2, bez opr. rs. 1 80. 


buhaje młode. 
krowy i jałówki, 


pełnej i półkrwi Bern-Simmenthal.. 
3466 6—3 


| Sekretarzyki na listy, faktury (Brief - Schriften - Factura- 
| Ordner.) 1425 14—15 
Ilustrowane cenniki hektografowane, odciski gratis i franco. 
Józef Lewitus, we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 9. 
Skład we LWOWIE: w handlu pp. SEYFARTHA & DYDYŃSKIEGO. 
w Krakowie handel papieru Jan Fischer. 


5600 złr. w. a., — zaś wadjum 600 
złr. w. a - 
Magistrat kr. miasta 
Stryj, dnia 4. grudnia 1885, 


TORD-BOYAUX >? 
TRUCIZNA NIEZAWODNA 
na szczury, mysz 
etc. Pudełko TE cent. 


PIOT Bracia, dawniej 
GUERARD, 28, ulica Ste- 
Croix = da - 14 = Breton= | 
nerie, w Paryżu. i 
We Lwowie w pt. pp. | 
Mikolascha, Wwewiór- 
skiego etc. 
1971 s—12 


Kto chce nabyć A icz] 1 
prawdiwych berneńsk:'ch matervj wełnianych, 
niechaj się uda z zaufaniem do najstarszego handlu sukna w Bernie 
MAURYCEGO BUM W BERNIE. 


Od 20 lat istniejący handel obuwia Metr 2—7 zł. 1317 14—15 Założony 1822. 


A. J. Löw © Co. szewców we Wiedniu, "== 


I. Kńrntnerstrasse Nr. 6 
oleca swoje wyroby własne (nie towar fa- 
ryczny) trzewików, butów i sztyfletów dla 
mężczyzn, pań i dzieci, obuwia salonowego, 
do przechadzki, polowania i podróży w naj- 


Zadziwiająco korzystne skutki, 
jakie osiągnięto za pomocą przyrządzanego przez 


Eau de Pologne | 


; m > A p og , j jakości, najnowszych fasonów i uzna- : . 
czyli Słynne to dzieło, nietylko u nas, ale i zagranicą gdzie wielu wydań lepszej jakości, | ; l 
Woda Polska się docźliikło, cieszy się * rów rozgłosem. Krytyka, powszechnie, jako „abb igigjonja > diigo letniego, „najlepszej aptekarza Jul. Herbabny we Wiedniu, 
jedno z najcenniejszych podręezników ją zaleca, posiada ono bowiem za- trw P REZ p AR R kj A odfeosforow 
zaleca letę, że tak młodzieniec jak starszy, czyta je z niesłychanem zajęciem, jak ARioj bi Pe Ą E 80 ci y na slizgawkę, p ego 
ZAKŁAD CHEMICZNO- powieść, i niewiedząc kiedy, obeznaje się z historją powszechną i faktami B KS Prz R AM 3 X r . . 
KOSMETYCZNY w dziejach wszystkich narodów najwięcej zajmującemi. Tom tu wydany sta- asitako A y S EET S ro I Wa lenno = zelaziste 0 
Marbacha i Laudaua nowi dopełnienie dzieła, obejmuje dzieje nowożytne, poprzednio zaś wyszły: SO DESA ; T k y |! 
R f h. $ R N | 
Składy: wa Lwowie wap. z. jjjJHistorja powszechna w obrazach. e e w 
Ruckera, w Tarnopolu w apt H. Ka- 3 tomy. Obejmujące Historję starożytną, wieków średnich i nowożytną, r k (| 
hanego, w zi w KATI przez Grube'ego, z dodaniem historji Słowiańszczyzny, opracowała Zuz. n 
słockiego, w Drohobyezu w apt. Aich- LJ 


Zajączkowska. Cena w ozdobnej oprawie rs. 6.60, w opr. zwycz 
rs. 5.50, bez opr. rs. 4.50. 


Przygody wędrowców w 

Wyprawa po złote runo. Anie, "5 wyiaewi 

Cena w ozdobnej oprawie rs. 150, w opr. zwyez rs 120, bez opr. rs 1. 

Podróże Biart'a są dla młodzieży nader pouczające, zajmują w wyso- 

kim stopniu umysł i wyobraźnię czytającego i obznajmiają go z krajem i 

obyczajami obcych oddalonych narodów. Tłómaczenie wyborne Pani M. 
Zielińskiej tem więcej książkę tę zaleca. 


i HF Powieść dla dorastających panienek przez Teres 
Ke ciuszek. Jadwigę, z rycinami. Gm w Siob Siwa 
rs. 1.50, w opr. zwycz rs 1.20, bez opr rs. 1. 

Jest to jedna z najpiekniejszych powieści dla młodych panienek, zdol: 
nej tej i genialnej autorki, napisana z uczuciem i ciepłem rodzinnem. Ten- 
dencja książki tej tem więcej jest na czasie, Że bohaterka powieści, Z Za- 
możnej lecz zubożałej rodziny pochodząca, pracą własną 1 samopomocą, 
doszła do niezależności i szczęścia. 


a vw LJ a LJ 

165 powiastek dla małych dzieci. 570% 
na w ozdob. oprawie ra. 1.50, w opr. zwycz. re 120, bez oprawy rs. 1. 

Ulubiona autorka książek dla młodzieży, Zofia z Rymanowa, dała tu 
nowy dowód swej staranności o dobro młodzieży, zebrawszy wiązankę na- 
der zajmujących moralnych  powiastek które po części przyswoiła 
z różnych języków i autorów, po części zaś oryginalnie napisała. Piękne 
obrazki zdobią tę książkę i czynią ją tem ponętniejszą dla dziatwy. 


Anny Roth. 3465 2—12 bledniey, niedokrewności, suchotach tuberkulicznych, w pierwszych stadjach, 

JH w ostrych i chronicznych katarach płucowych, na kaszel wszelkiego rodzaju, 
koklusz, chrypkę, duszność, zatlegmienie, dalej na skrofuły, rachitis, osła- 
bienie i w rekonwalescencji, zalecają ten preparat jako doświadczony i nie- 
zawodny środek domowy przeciw wymienionym chorobom. 


millera, w Złoczowie w SSE | 


Oprzedaż sera. | 


SEROWNIA w Kańczudze,. poleca nastę= 
pujące gatunki SERA, po nader tanien 
cenach, 8 to : 13483 1 3 | 
Imperial, ser szwajchrski, 
ser alpejski, limburgski, new- 
stela , romadour, wiedeński 
ser do piwa, ser do wina, ha- 
enberger, camerbert, fromage 

= Brie. i 
Wysylka pocztą w 5-kilogr. pakietach, 
O łaskawy liczny odbiór uprasza =} ji 
A. Hampel, 

r 


w Kańczudze, pod Przeworskiem. 


NA GWIĄZDKĘ! 
s*a ťa wē, . AO 
Ważne dla rodziców, opiekunów 
i naulzyśdcli. | ' : bope 

„otrzebę i ułytoszność „Bibliote.jlf Urocza warszawianka. syn tsirow na karmawa 
Aa i ai ar o pozuBAskie 1885 6 z prześliczną ryciną. Album muzyczne. Cena rs. 2. 
podni sy 4 ei też wydRWST „Wydawnictwo to od lat już dziesiątka cieszy się zasłużonem powo- 
i warszawa SA arino iw alna, y: 4 dzeniem. Zawiera zawsze najpiękniejsze i najpopularniejsze tańce, grywane 
SPROwzAkTAdk pan am oleceniem [jj "e vszystkich publicznych miejscach, jak teatrach, maskaradach, w Doli- 
sko sq] nosys g A ienie. tak pożąe] nie — a jako ozdobnie z kolorową ryciną wydane Album, stosowne jest 
Aby O a a AE N E zaj jako pickoy PODAREK bądźto na GWIAZDKĘ lub dla dam. 
anezo, wydawpie Ta i pael ans IR | Nabycie zaś takiego Albumu, przedstawia jeszcze tę korzyść, że ku- 
ułatwić postanowił wydawca „ogłosić p pując pojedyńczo, tańce te kosztowałyby przynajmniej drugie tyle. 


i wszystkie dotąd wysźłe I s P d 
6 Miiiecdkoriki e 63. 
me pół Dać tomiki po eem ej Szko la na skrzypee Górskiego. Cz PR e, 
W roku 1886 rozesłane będą pierwszej Nazwisko autora, jako b. profąsorw . Warszawskiego. konserwatorjum 
muzycznego, | uajlepszą rękojmię stanowi eo-do praktyczności tej szkoły. 

Zestawióma ona Jest umiejętnie według najnowszej metody. 


OPACTWA:  FECAMP we FRANOCJI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu, 
i obudzający apetyt, 1940 22—24 ; 
JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIEROW. 


Przez lekarzy stwierdzona skuteczność tego prawdziwego preparatu. 
Nie należy go więc brać za bezwartościowe naśladownictwa. Sprawia dobry 
apetyt, spokojny sen, tworzenie się krwi i kości, umniejszenie kaszlu, rozpu- 
szczenie fiegmy, znikanie łechtania kaszlowego, nocnych potów, ospałości, z 
powodu przybywania sił, wyleczenie nadwerężonych części płuc. 
Uznanie; 

DO PANA JUL. HERBABNY, apt. we WIEDNIU. 

Upraszam ponownie o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego ES 
nego syropu wapienno-żelazistego za pobraniem i zauważam, że wymieniony 
syrop uwolnił mię od moich cierpień piersiowych, z którego t0 powodu 
ten Środek leczniczy każdemu na piersi cierpiącemu bardzo zaled®™ 

Huk pod Buchan (Czechy) 29. listopada 1884. + 

Ferd. Prosch , maształ” c 

Gdy pański syrop wapienno-żelazisty zdziałał zadziwisjąs) | utek, 
upraszam o przysłanie mi dalszych ośm flaszek za dołączoną kartą. 

Widdyń, 21, maja 1885. 

Józef HEINRICH, ajent okrętu par” Wego, 

"Cena flaszki 1 złr. 25 ct. Poczt4 © 20 ot, 
y więcej za opakowanie, , 
Bge] = Ponieważ znajdują się bezwa ciowe na- f 
śladownictwa tego preparatu, uprasza y Przy ku- 
pnie wyraźnie Żądać syropu wapniśić telazistego 
Juliusza Herbabny i na to uważać,,** Powyłśź 
znak ochronny, urzędownie protokó* Fany, znaj- 
duje się na każdej flaszee;: nadto podana jest 
broszura Dr. Schweizera, która zAW18%8 dokładne 
pouczenie i świadectwa R 1073 1—6 

We Wiedniu, „Apotheke zur Barmherz'8' eit,“ 

 Takowy nabyć można we —wowie: w apara i ee 
Orłem* Zygm. Rucker. apt. Piotr Mikolas "Z A 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. E% gy, K rakoww: 
Ernest Stockmar, V. Redyk apt.; w Biad kiny olassa, i A, 
Fuchs'i R. Kelór; w Brześanach: H. Dom», i W Borsaczowie: 
M Niemczewski; w Brodach: M. Peder; 3 AREA u Go- 
lichowskiego. dr. J. Barber, W. v. A L D odma Ne F. 
Fritsch; w Drohobyczu: J. Aichmūllek, J.R obrzynieć l apt; w 
(Gurahtemora: E Botezat; w Jarostat" * <: Kkohm i Grzymała; w 
Kimpolumg: F. Fritsch; w Kotom: KS |4 i E. Stenzel; 
w Krynicy: H Nitribit; w aee | Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołoczyske 3 - - Schneider ; w. Prsemyślu. 
A. Mańkowski; w Radowcach.,„„. OSignon i Decani; w Bady- 
mnie: A. Karpiński; w Sadu? Lis, Rabinowicz; w Śmiatyme: F. 
Niemczewski ; w Suczawse : Pa Ulszka iJ. Haberman; w Sądowej 
Wiseni: W. Wiodzimirski " Nfanssw tie: A. Beila i J Ma- 
cura apt. ; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storosyńcu:H Fflien. 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzy - ach: 
J. Riedl; w Wilamowtcach: F Schneider; w Z tkwi: w c.k apt, 


obw. A. Dadleca. 


Wymagać, aby etykieta kwadrato- 
wa znajdowała się na spodzie butelki z Alf man) aw 
własnoręcznym podpisem głównie dyry- zzz 5 


„I 
gującego ! 
f 


Skład główny w FECAMP wo Francji. Agencja 
glówna w Paryżu, Boulevard, Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują- 
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda- 
wać nie będą fałszerstw i naśladownietw 
wybornego prawdziwego Likieru Bene- į 
dietine.* Dostać można we LWOWIE ; 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego, 
N. Brandler, Hetmańska 10 i w cu-| 
kierni pp. Hausera i Bieniedzkiego 


| vERTTAKLE LIQUEUR BENEDICTINE 


Brevetie LL. et à TEtranger. 


Dystylarnia opactwa w Fecamp we Francji, wyrabia także; i 
ALKOHOL MIĘTOWY i PŁYN z rośliny MIODOWNIKIEM zwanej. 
(Melisse des Bénédictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki i` 


wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
lekarzy franeuskich i innych. $ 


12 temików 6—10 arkuszowyćliy kartono“ 
wane i po 4 stagis w każdym ea | 
zawierające na ujące. powiesgi: Xero 
aa A aeiiae. 
Nie opuszczaj kraju rodzinnego — Kochaj 
bliźniego swego — Wuj + siostrzenieci=— 
Nemezis — Boże; Narodzenie — Plebania — 
W Karoo—Ten G4 po nad obłokami. 

Rozsyłka będkie się uskuteczniać po 
3 tomiki razem g6 kwartału, mianowicie 
1. stycznia, 1. tnia, 1. lipca i 1. paź: 
dziernika. Prenumerata wynosi na wszyst 
kie 12 tomików ©$łorocznie 2 zł. — pół- 
rocznie 1 zł. — „kwartalnie 50 et. wraz z 
Przesyłką pocztdwą. — W. handln księ- 
£arskim pozostaje jak dotąd tak i nadal 
cena 5O ct. za taik. 

„Dziełka te. śą których każden tomik 
ZAWIETA oddziejnadcałość zalecają się do- 
borem utworów $iaści.„moralnej, wzorów 
bogobojnośći, rzęjjności,- pracowitości itp. 
obrazów godnyciydadlądowania: 

Zamowienia Sprzekazy adresować do 

Jafa Rosenheima 
wydawcy BibL śdła niłodzieżyi 
8448 2—10 g "ATS | 


A RB L 


Kantor wymiany | 


akcyjnego Banku. Hipotecznego 
diei kupuje i sprzedaje A 
wszystkie etekta i monety 0 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5%, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 
5|, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa sd 1 lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) i 
najw post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być nżyte do lokuwania kapi- f 
tałów funduszowych, npil rny h kaucyj małż ńskich wojskowych, na Y 
kaucje i wadja, sp w tym kantorze do mabycia. | 

Wszystkie poleceni» z prowincji wykonują się bezzwłocznie no kur- 
sie dziennym, bez dolicz nia prowizji. 2891 2—? 


3418 2—2 : 


? 


4 


W mieście BIAŁEJ CERKWIE gubernii Kijowskiej, 
kac: Wasylkowskim, stacja drogł żelaznej Fąstowskiej, w dniu 
15 lutego 1886 roku odbędzie się „„ 3494 1—9 


(0rOCZNA sprzedaż KONI 


przeważnie arabskich, nadto perszeronów i półkrwi, rozpłodowych ma- 
tek, młędych, wierzchowych i zAprzężnych; maści: kasztanowatych, karych, 
gniadych i siwych, pochodzących ze-stad J W. z książąt Sapiehów hr. 
Marji Branickiej, JW. hr. Władysława Branickiego, JW. hr. Ksawerego 
Braniekiego i właściciela ziemskiego JW, Władysława Markowskiego. 
Konie oglądać można w stajni Białocerkiewskiej od 113 lutego 1886 roku. 


Na żądanie wysyła się szczegółowa lista koni. 


$ 


Z drukarni „Głazety Narodowej * 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. 


